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■r* j  ■■ Sb  H n m a

0 usunięcie kryzysu w rolnfctwie.
Przemówienie Prezesa Rady Ministrów Swnalskiego.

Odpowiedź opozycji na propozycję 
posła Słav kd.

Telefonem od własnego Korespondenta z  Warszawy

D n ia  27 brn. w  p a ła c u  P re z y d ju m  
R a d y  M in s t ró w  o g o d z in ie  5-ej p o  
p o łu d n iu  ro z p o c z ę ła  s .ę  p e d  p r z e 
w o d n ic tw e m  p. p r e z e s a  R a d y  M in i
s t ró w  Ś w ita lsk ieg o  k o n fe re n c ja  w  
sp ra w ie  w y m ia n y  p r o d u k tó w  ro l 
n y c h .  W  k o n fe ren c j i  wzięli udzia ł:  
m in is te r  ro ln ic tw a  N ,e z a b y to w sk i ,  
m in is te r  s k a rb u  M a tu sz e w sk i ,  m in i
s te r  p rz e m y s łu  i h a n d lu  K w ia tk o w 
ski o raz  w  cerm nis te i  s p ra w  w e w 
n ę t r z n y c h  P ierack i.  Z t  s t ro n y  z a in 
t e r e s o w a n y c h  o rg an izacy j  ro ln iczy ch  
wzięli u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie le  w ie l
k ich  o rg an izacy j  i s y n d y k a tó w ,  ja k  
r ó w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie le  z rz e sz e ń  
d ro b n y c h  ro ln ików , p rz e d s ta w ic ie le  
o rg a n iz a c y j  h a n d lu  z b o ż e m , b a n k ó w  
i izb ro ln iczy ch  K o n fe re n c ję  zaga ił  
p. p re m je r  S w .ta lsk i  n a s tę p u ją c e m  
p rz e m ó w ie n ie m :

„Miło m n ie  je s t  p o w i ta ć  p a n ó w ,  
ja k o  p rz e d s ta w ic ie l i  n a jp o w a ż n ie j 
szych  o rg a n iz a c y j  ro ln iczy ch .  C e 
lem  dz is ie jsze ,  k o n fe re n c j i  je s t  w y 
s łu c h a n ie  op in ji  p a n ó w  w  sp ra w ie  
orgam z.acji z b y tu  p ro d u k c j i  ro lne j  
R z ą d  u w a ż a  to  z a g a d n ie n ie  w  tej 
ch w  Ii z a  w a ż n e  i a k tu a ln e  i r a c a  
n a  roli m usi s ię  w  P o ls c e  op łacać .  
M usi  o n a  g w a r a n to w a ć  z w ro t  w ło 
ż o n e g o  n a k ła d u ,  mus. c n a  d a w a ć  
t a k ą  ren to w n o ść -  ja k a  je s t  p o t r z e b n a ,  
b y  p r o d u k c ję  ro ln ą  u c z y n ić  n a jb a r 
dzie j  in te n s y w n ą  Jeśli t a  n a d w y ż k a  
na tak i  cel ,e s t  o b ra c a n a ,  s ta je  się 
g o d n ą  op iek i  p a ń s tw a .  Z n a n ą  p a n o m  
aż  n a d to  d o b rz e  ta b e lę  w y d a jn o ś c i  
j e d n e g o  h a  w  P o lsc e  i gdz ie indz ie j ,  
m u s i  b y ć  b ic z e m  c iąg le  sm a g a ją c y m  
n a s  i p ę d z ą c y m  d o  w y rć w r .a n .a  z 
innym i M ia r  p r e c e z y jn y c h  b e z 
w z g lę d n ie  m ie rz ą c y c h  o p ła c a ln o ść  
p ro d u k c j i  ro lne j  an i  św ia t ,  ani m y  
je szcze  m e  p o s ia d a m y .  Z a d o w o li ,  
s ię  dziś  m u s im y  m ia rą  w z g lę d n ą :  
s to s u n k ie m  c e n  za  a r ty k u ły  p r z e m y 
s ło w e  d o  c e n  z a  a r ty k u ły  ro ln e  
C e n y  a r ty k u łó w  p rz e m y s ło w y c h  w  
c iągu  o s ta tn ic h  d w ó c h  lat m e  u leg ły  
p o w a ż n ie j s z y m  z m ia n o m . J e s t  to  
z d o b y c z ,  w  o b ro n ie  k tó re j  sta,. iest 
o b o w ią z k ie m  D r u g ą  z d o b y c z ą  je s t  
w y w a lc z e n ie  p r a w a  o b y w a te l s tw a  
d la  n a k a z ó w ,  b y  u t rz y m a ć  ró w n o 
w a g ę  m ię d z y  c e n a m i  ro nem  i a  
p r z e m y s lo w e im  ■ d la  p o g lą d ó w  n a  
z b ie ż n o ść  z a s a d n ic z ą in t e r e s ó w  p r z e 
m y s łu  i ro ln ic tw a  w  P o ls c e ,  n a  ko -  
m e c z n o ś ć  o p a r c .a  n a s z e j  w y tw ó r 
czośc i  p r z e m y s ło w e j  o w e w n ę t r z n y  
ro ln iczy  r y n e k  k o n su m c y jn y ,

C ofn ijm y  się p a m ię c ią  o k ilka  
la t  z a le d w ie ,  a  p r z e k o n a m y  się, że  
n a d  tern p r a w d a m i  p ra k ty k ó w  a n o  
p rz e c h o d z e n ia  do  p o r z ą d k u  d z ie n 
n e g o  i m a la n c n o l  m ie  k iw a n ie  g ło w a 
m i n a d  r z e k u m ą  k o n ie c z n o ś c ią  w alk i  
wsi z m ia s te m  W  o b e c n y m  m o m e n 
cie m a m y  d o  c z y n ie m a  z p su c ie m  
s ie  r< w n o w a g i  c e n  p rz e m y s ło w y c h  i 
ro ln y c h  Do te i  r ó w n o w a i  c h c e m y  
po w ró c ić .  L e ż y  to  w  in te re s ie  c a 
łeg o  P a ń s tw a .  D ro g a ,  p r o w a d z ą c a  do  
te g o  celu  m e  je s t  ła tw a ,  W  o lb rz y 
m ie j  m ie rz e  o r ó w n o w a d z e  tej d e 
c y d u ją  czy n n ik i  o g ó ln o  św ia to w e ,  
n a d  k to re m i  n a s z ą  w o lą  n ie  je s te  śmy 
w s ta n  e p a n o w a ć . 1 o, co  ezało  w  
z a k re s ie  d z ia ła n ia  r z ą d u ,  to  z o s t r  o 
w  o s ta tn ic h  m ie s ią c a c h  d o k o n e .  D a 
liśm y p o m o c  k r e d y to w ą  p ro d u c j i  
ro lne j .  P o m o c  ta  n a p e w n o  n ie  je s t  
d o s ta te c z n a ,  a le  je s t  o n e  m a k s y m a ln a  
w g ra n ic a c h  n a s z y c h  o b e c n y c h  m o 
żliwości.  Z a r z ą d z e n ia ,  w y d a n e  p i z e z  
rząc* w  o s ia tn im  czas ie  p o z w a la ją  
c e n o m  n a  a r ty k u ły  ro ln e  k sz t-J to -  
w a ć  s ię  sw o b o d n ie  w e d łu g  p o z io m u  
ś w ia to w e g o  o c h ro n ią  n a s z ą  p r o 
d u k c ję  o d  s z tu c z n e g o  p o p ie r a n ia  
e k s p o r tu  d o  n a s ,  a  w ię c  o d  n i e n a 
tu ra ln e j  i n ie u z a s a d n -o n e i  znizki cen  
u nas .  S ta ło ść  i c iąg łość  poli tyk i  
ro lne j  je s t  n ie w ą tp l iw ie  p o s tu la te m  
ja k  n a jb a rd z ie j  s łu szn y m . T y lk o  
s ta lo sć  p o z w a la  n a le ż y c ie  o rg a n iz o 
w a ć  i ob l iczać  z a n w n o  p ro d u k c ję ,  
jak  i h a n d e l  z ie m io p ło d a m i .  R z ą d  
b ę d z ie  s ta ra ł  s ię  lak  najus i ln ie j  tę  
s ta io sć  u t rz y m a ć .

T r u d n o ś ć  n a s z e j  p o n ty k i  z b o ż o 
w ej p o le g a  n a  tern, że p ro d u k c ja

z b o ż a  w  P o ls c e  w a h a  s ię  n a  g ra n i 
cy  s a m o w y s ta rc z a ln o ś c i .  W  la tach  
u r o d z a jn y c h  je s t e ś m y  k ra je m  e k s 
p o r tu ją c y m ,  w la ta c h  n i e u r o d z a j 
n y c h  p rz y w o z im y  z b o / e .  Z a i u w n o  
k ra je  o n i e d o s ta te c z n e j  w y tw ó rc z o 
ści zbóz, j a k  i kraji o n a d m ia rz e  
z iarna  m o g ą  o w ie le  .a tw ie j ,  n .ż  m y  
re g u lo w a ć  s w o ią  p o l i ty k ę  ro ln ą  na  
d łu g ie  m e ty .  P o z a te rn  P o l s k a  je s t  
k r a je m  n isk ich  p łac .  C e n y  ży w n o śc i  
gra ją u  n a s  o  w ie le  w ię k s z ą  re lę ,  
an iże l i  g d z ie indz ie j .  W reszc ie ,  t a k  
n i e d a w n o  ,e sz c z e  p rz e ż y w a ł1 m y 
o s t re  a ta k i  m a n ja c k ie g o  p o d w y ż 
sz a n ia  w sz y s tk ic h  c e n  p o d  k a ż d y m  
n a jb a rd z ie j '  f a n ta s ty c z n y m  p r e t e k 
s tem . S m u tn e  d o ś w ia d c z e n ia  ty ch  
la t  n a k a z u ją  c h ro n ić  się  z w .ę k s z ą  
o s t ro ż n o śc ią ,  niż g d z ie in d z ie j  o d  
n ie b e z p .e c z e ń s tw a  r e c y d y w  te p s y 
ch o zy ,  a  t e d y  b o w ie m  z r e a ln y c h  
lub  w y łą c z n ie  p s y c h ic z n y c h  p o w o -  
c j w  z o s ta n ie  r ó w n o w a g a  c e n  u d e 
rz e n ia m i  o o w r o tn e m .  n a n o w o  za- 
ch w  an a .  O  m o ż l iw o śc ia c h  ta k ic h  
t ru d n o śc i  m u s z ę  tu  m ó w ić  z o b o 
w ią z k u .  N ie m n ie j  j^ s te s m y  p r z e k o 
nan i ,  że  m .m o  ty c h  t ru d n o ś c i  c iąg- 
łooC i stało®.' o b e c n y c h  z a rz ą d z ę  n 
r z ą d u  z o s ta n ie  w na jb l iż szy m  c z a 
sie  u t r z y m a n a .

W  p r z e k o n a n iu  te m  u tw ie rd z a ją  
n a s  p o m y ś ln e  w y n ik i  o s ta tn ic h  aft 
w  d o p i o w a d z e n iu  d o  s tab il izac j i  w  
in n y c h  d z ied i  n a c h  życ ia  g o s p o d a r 
c zeg o .  W s z y s tk o  to  r a z e m  w zię te  
d a je  m o ż n o ś ć  u ło ż e n ia  p la n u  Jz ia -  
ł a r  a  n a  d a l s z ą  m e tę

Z a r z ą d z e n ia  n a s z e  n ie  d a d z ą  p o 
ż ą d a n e g o  re z u h a tu ,  (jeMeli juz  n<e 
rząd ,  a le  p a n o w ie  jak o  p r z e d s t a w i 
c ie le  o rg a n .z a c y j  ro ln .c z y c n  n e ro z 
w iążą  p ra k ty c z n ie  z a g a d n ie n ia  sil
n e g o ,  s p r a w n e g o  i d o b rz e  z o rg a n i
z o w a n e g o  h a n d lu  z ie m io p ło d a m i .  
N a le ż y ta  o rg a n iz a c ja  z b y tu  p lo d o w  
ro ln y c h  je s t  in te g ra ln ą  częśc ią  p r o 
g r a m u  ro ln e g o  i m o ż e  p o w s ta ć  j e 
dynce n a  s k u te k  z n a c z n e g o  w y s i łk u  
s fe r  z a in te r e s o w a n y c h  A ż e b y  w  spo- 
són  n a ie z y ty  sp e łn ić  sw o .e  z a d a n ie ,  
o rg a n iz a c ja  t a  m usi s ię g n ą ć  do  s a 
m e g o  d o łu  sfe r  ro ln ic z y c h  i o b ją ć  
sw y m  s y s te m e m  w sz y s tk ie  g ru p y  
p r o d u c e n tó w  a o  n a jd ro b n ie j s z y c h  
w łączn ie .  T e  w ła ś n ie  z a g a d a  e " , a  
m u s im y  ośw ied ić ,  w  te j  w ła ś n ie  
sp ra w ie  m u s ,m y  z n a le ź ć  d ro g i  r o z 
w iązania .

Z  teg o ,  co p o w ie d z ia łe m ,  w idzi
cie P a n o w ie ,  ż e  r z ą d  p o d z ie la  w a 
sz ą  o p in ię  o t r u d n y c h  o b e c n y c h  
w a r u n k a c h  p ro d u k c j i  i ż e  u z n a je  
k o n ie c z n ą  p o t r z e b ę  p o p r a w y  ty c h  
w a r u n k ó w .  S ą d z ę ,  że  zw a ln ia  to  
n a s  o d  p o t r z e b y  w za e m n e g o  p r z e 
k o n y w a n ia  się  o tem , o  czerrr z g o d 
n ie  je s te śm y  przi k o n a n i  i d la te g o  
p ro s z ę  P a n ó w .  b y ś c ie  c a ła  u w a g ę  
i w s z y s tk .e  o-pinje tu  w y p o w ia d a n e  
zech c ie l i  s k u p :A d o o k o ła  z a g a d n ie 
nia. o rgan izac j i  z b y tu ,  z a g a d n ie n ia  
n ie w ą tp l iw ie  m e ty lk o  d la  rz ą d u ,  a le  
i dla p a n ó w  n a jb a rd z ie j  d z i » w a ż 
k ie g o  i a k tu a ln e g o .

Po  p rz e m ó w  ien .o  p. p r e m ie ra  
w ygłosili  p r z e m ó w ie n ia  m in is te r  _>iie- 
z a b y to w s k i  i m l is te r  K w ia tk o w s k i ,  
k tó rz y  oświetlili  sy tu a c ję  z b o ż o w ą  
w  ska li  św ia to w i  i w ynikające, s tąd  
b o lą c z k i  n a s z e g o  ry n k u  z b o ż o w e g o .  
W  d y sk u s i i  zab ie ra l i  m, in. g łos  p p  
F u d a k o w sk i ,  P luc ińsk i ,  P rz e d p e łs k i  
o ra z  p. m in is te r  s k a rb u  M a tu sz e w sk i .

KL IN IKA  1
jpOiiZO-lEKOLOlin IIJA;
i  ul. Bogusławska 3 [
|  z dn iem  1 p a ź d z ie rn ik a  b . r  ro z p o c z y n a  j  
! p rz y jm o w a n ie  c h o r y c h  1 ro d z ą c y c h . I

Z P rz y c h o d n ia  k lin ik i c z y n n a  ♦
t  c o d z i e n n i e  o p r ó c z  ♦
Z n i e d z i e l  I ś w i ą t  Z
t  od godz . 10 m. 30 do godz. 12. Z

Popierajcie przemysł krajowy

Powrót P. Prezydenta 
Rzplitej.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy,
P a n  P r e z y d e n t  R zp li te j  pov-'ioci 

do  W a r s z a w y  z w izy ty  Z ie m  P ó ł-  
n o c o w s c h o d n ic h  28 bm w ie c z o re m .

Konfeiencja min. Zaleskiego 
z Rauscherem.

Tel od wł. kor. z  Warszawy
D nia  27 b. m. n.in, sp ra w  itagra- 

n c z n y c h  p rzy ją ł  n a  d łuższe j  k o n f e 
ren c j i  p o s ła  n ie m ie c k ie g o  w  W a r 
s z a w ^  d - ra  R a u s c h e ra .

Potwierdzenie wiadomości.
Tel od w ł kor. z  Warszawy.

W ia d o m o ś ć  o m ia n o w a n iu  w ic e 
w o je w o d y  k ra k o w s k ie g o  d -ra  D u c h a  
d y r e k to r e m  d e p a r t a m e n tu  s a m o  ż ą 
d a  w  M in. S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  n a  
miej sce p, S trz e le c k ie g o  p o tw ie r d z a  
się. N o m in a c ja  m a  n a s tą p ić  w  n a j 
b liższych  dn iach .

Wojewoda tarnopolski nie 
ustępuje.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
R o z e s z ła  s ię  n i e d a w n o  p o g ło sk a ,  

iż us<ąpić m a ze  sw e g o  s ta n o w is k a  
w o je w o d a  T a r n o p o l s k i  p  v‘ oszyń- 
ski. S fe ry  nniaiod&jne w sp o s ó b  k a 
te g o ry c z n y  z a p rz e c z a ją  te ,  poą 'os,ce.

Kto zostanie wojewodą 
poznańskim.

N a  s ta n o w is k o  w o je w o d y  p o z 
n a ń s k ie g o ,  o p r o c z p .  W ie lc w ie c y s k ie -  
go , w y s u w a n a  je s t  k a n d y d a t u r a  dr. 
Ju lju sza  T rz c iń sk ie g o ,  b. m in is t ra  
b. dz ie ln icy  p rusk ie j ,  o raz  hr. Ł ę 
ck ie g o  z P o s a d o w a  (P o z n a ń sk ie ) .

N a jv  i ę c t  sz a n s  z d a je  się  miei 
k a n d y d a tu r a  dr. T rz c iń sk ie g o .

Wizyta dziennikarzy 
niemieckich w Warszawie.

Tel. od wł. kor. z  Warszawy.
D o  W a rs z a w y  p rz y b y ła  g r u p a  

d z ie n m k a r z j  n ie m ie c k ic h  w sk ład ,  
k tó re j  w c h o d z ą  p rzfcdstaw ic lele  n a j 
w ię k s z y c h  pism  R zeszy .  O d  w c z o 
raj r a n o  w y c ie c z k a  z w ie d z a  s t a '  cę, 
m ię d z y  in n e n u  o b e j rz a ła  u rz ą d  n o 
w e g o  g m a c h u  P r a s y  P o lsk ie j ,  S e ;m 
o ra z  w z o ro w o  i w e d łu g  os ta tn ie j  
m e to d y  u rz ą d z o n y  D o m  K o le ja rza .
0  Bo dz  2 po p o ł .  m in . Z a le s k i  p o 
d e jm o w a ł  d rz ie n n .k a rz y  n ie m ie c k ic h  
w  p r y w a tn y c h  a p a r t a m e n ta c h  ś n ia 
d a n ie m , w k tó r e m  wzięli te ż  udz ia ł  
p o s e ł  n ie m ie c k i  R a u s c h e r ,  w vżsi  u- 
rz ę d n ic y  M S Z , o ra z  cz łonkow  ie s y n 
d y k a tu  d z ie n n ik a rz y  po lsk ich .

P o p o ł .  d z ie n n ik a rz e  n ie m ie c c y  
zw iedzili  z a m e k  i s to łe c z n e  m ia s to
1 byli p o d e jm o w a n i  h e r b a t ą  p rzez  
sz e fa  B iura  P r a s o w e g o  w  p r e z v d ju m  
R a d y  M in is t ró w  p. Ś w ięc ick ieg o ,  
k tó ry  d o  n ie d a w n a  jak  w ia d o m o  h y ł  
k o r e s p o n d e n t e m  P a t a  w B erlin ie  i 
p r e z e s e m  z w iązk u  d z ie n n ik a rz y  z a 
g ra n ic z n y c h  w  p a r la m e n c ie  R z e sz y  
nieir. icckiej

W ie c z o r e m  o d b y ł  s ię  b a n k ie t  w y 
d a n y  n a  c z e ś ć  gości.

Uroczystość zamknięcia 
Wystawy w Poznaniu.

Tel od wł. kor. z  Warszawy.
W  u ro czy s to śc i  z a m k n ię c ia  P o 

w s z e c h n e j  W y s t a w y  K ra jo w e j  w  
P o z n a n iu  w e ź m ie  u d z ia ł  5 m in is t
ró w  z p. p r e m je r e m  S w ita lsk .m  na  
cze le .  P  p re m ie r  Ś w ita lsk i  w y je ż 
d ż a  d o  P o z n a n ia  w  n ie d z ie lę  w ie-  
czo rem jm in is t ro w ie  zaś K u h n ,  K w ia t 
k o w sk i ,  i M a tu s z e w s k  w s o b o tę  to  
je s t  dziś  w ie c z o re m . P r a w d o p o d o b 
n ie  d o  P o z n a n ia  p r z y b ę d z ie  także  
m in. re fo rm  ro ln y c h  S tan iew icz .

1 ro g ra m  u ro c z y s to śc i  z a m k n i ę c a  
P W K  w  p o r i e d z i a t e k  o godz . 6 p o 
poł- p rz e w id u ją  się. p r z e m ó w ie n ia ,  
p r e z e s a  z a r z ą d u  i n a c z e ln e g o  d y 
re k to ra  w y s ta w y  p. W ic h o w ia k a ,
p r e z y d e n ta  m ia s ta  P o z n a n ia  p- R a 
ta jsk ieg o ,  k o m is a rz a  w y s ta w y  r z ą 
d o w e j  p. B a r to n ie g o ,  i r in  p r z e m y 
słu  i h a n d lu  inż. K w ia tk o w s k i  go,
o ra z  z a m k n ię c ie  w y s ta w  n a s tą p i
p rz e z  p r e z e s a  R a d y  M in is t ró w  p 
Św ita lsk iego .

Pisma Marszałka Piłsudskiego
T o w a r z y s tw o  d o  b a d a n  w  z a k r e 

sie  n a jn o w sz e j  ń is to i ji no lsk ie i  p r z e d 
sięw zię ło  w y d a n ie  k o m p  itnego  
zb io ru  p ism  M a rs z a lk a  P iłsu d sk ieg o ,  
k tó ry  o b e jm ie  w sz y s tk ie  p r a c e  hi
s to ry c z n e .  ro z p ra w y ,  a r ty k u ły ,  ro z 
k a z y  i p r z e m ó w ie n ia  M a rsz a łk a  
o d  p o c z ą tk u  dz ia ła lnośc i  n ie p o d le 
g łośc iow ej a ż  d o  c z a só w  o s ta tn ich .  
C a ło ść  u k a ż e  się  w  kilku  to m a c h .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  k lu b y  C e n 
trum  i lew ica  s e jm o w a  w y s to so w a ły  
o d d z ie ln e  p ism a  d o  p r e z e s a  k lu b u  
B B W R . p o s ła  S ła w k a ,  w o d p o w ie 
dzi u a  je g o  p ro p o z y c ję  z w o ła n ia  
sp e c ja ln e j  k o n fe re n c j i  p r z e d s ta w i 
cieli s t r o n n :c tw  s e jm o w y c h ,  p o ś w ię 
cone j  o m ó w ie n iu  fo rm y  p r a c  n a d  re- 
w iz |ą  K o n s ty tu c j i .  C ie k a w e  iest, iz 
w sz y s tk ie  p ism a  z c e n t ru m  i lew icy  
są, m im o  ró ż n y c h  re d a k c y j ,  j e d n o 
b rzm iące  w  a r g u m e n ta c h .  W s z y s tk  e 
k lu b y  o d p o w ia d a ją  n a  p ro p o z y c ję  
p re z e sa  p o s ła  S ła w k a ,  iż u w aża ją ,  
że  k o n fe re n c ja  ta k a  m o ż e  się o d b y ć  
e d y n ie  w czas ie  ses; Se jm u.

K lu b  N P R .  p ra w ic a  m ię d z y  in- 
n e m i p o d a je  w  sw e m  piśm ie :  „uzn a -  
ąc z a g a d n ie n ie  rewizj, k o n s ty tu c j i  

z a  z a g a d n ie n ie  w .e lk ie j  w agi,  by l i 
b y śm y  i j e s t e ś m y  te g o  z d a n ia ,  ze  
p r a c c m  S e jm u  n a d  z g ło s z o n y m  p ro 
je k te m  z m ia n  K o n s ty tu c j i ,  w in n a  b y c  
U ś w i ę c o n a  sp e c ja ln ie  z w o ła n a  n a d 
z w y c z a jn a  besja  S e jm u .  S e jm  zaś  
nie z w ła s n e  w in y  był b e z c z y n n y  
eona  .mniej 6 m ies ięcy .  B łąd  te n  m o 
żna  choi. c zę śc io w o  n a p r a w ić  p rz e z  
szy b sze  z w o ła n ie  z w y c z a jn e 7 sesji 
S e jm u , a  w te d y  k o m is ja  k o n s ty tu 
cy jn a  w  k tó re j  z a s ią d ą  p rz e d s ta w i  
c ie le  k lu b ó w  p o b e lsk ićh  z a s ta n o w ić  
się  m o ż e  p rz e d  p rz y s tą p ie n ie m  d o  
m e r j t u m  o b ra d ,  n a d  z a s to s o w a n ie m  
na jlże jsze!  i n a lsz y b c ie j  p ro w a d z ą c e j  
d o  ce lu  m e to d y  p ra c y " .

K lu b  P ia s ta ,  m ię d z y  m n em i,  w  
s w n e j  o d p o w ie d z i  p isze :  „S e jm
w s k u te k  z a m k n ię c ia  sesji od  b m ie 
s ięcy  nie m o ż e  p ra c o w a ć ,  u w a ż a m  
p rz e to ,  ż e  d o p ie ro  p o  zw o ła n iu  s e 
sji S e jm u ,  p ro je k tó w  arna k o n f e r e n c ja

W IEDEŃ, 27. IX. (Pat). W  swem 
dzisiejszem przem ów ieniu  kanclerz 
Schober między innym i oświadczył: 
Żądanie gruntow nej re fo rm y konsty 
tucji i adm inistracji  wyszło z szero
kich kół ludności. Nie m ożna zam y
kać  oczu wobec faktu, że żądania te 
s taw iane są przez silny ruch  ludowy, 
czego w państw ie  dem okra tycznem  
lekceważyć nie m ożna. W zrost  siły 
H eim w ebry  datu je  się od 15 lipca 1929 
roku. Do H eim w ehry  należą ludzie 
nienaganni, ze wszystkich w arstw  lu 
dności, którzy są przekonani, że wiele 
naszych instytucyj państw ow ych wy
m aga reform y Tempo, w jakiem p a r 
lam ent t rak tow ał tę kweslję, było za- 
wolne i wołania o re ło rm ę stały się 
groźne i naglące. Było błędem i n ie 
sprawiedliwością przedstawiać ruch 
ten, jako zmierzający do zam achu s ta 
nu  i do wojny domowej.

Kanclerz naszkicował następnie

na d m e t o d ą  p ra c y ,  m o i  e d a ć  re a ln e  
w yn ik i" .

S t r o n n :c tw o  C h ło p s k ie  w  o d p o -  
w .ed z i  sw ej s tw ie rd za ,  z d o p ie ro  po 
z w o ła n iu  sesji S e jm o w e j  K lub  „ S t ro n 
n ic tw o  C h ło p sk ie "  w e ź m ie  u d z ia ł  w 
n a r a d a c h  p r z td s ta w ic ie h  k lu b ó w  c ' a  
o m ó w ie n ia  m e to d y  p ra c  n a d  z m ia n ą  
K o n s ty tu c j i .

K lu b  W y z w o le n ie  s ta je  n a  te m  
s a m e m  s ta n o w isk u ,  że  z chw  lą z w o 
ła n ia  se su  S e jm u , s ta n ie  się  is to tn ie  
a k tu a ln e m  o d b y c ie  n a ra d ,  m a ją c y c h  
na ce lu  o m ó w ie n ie  p o r z ą d k u  i spo  
s o d u  p r a c  n a d  p ro je k te m  zm ian  K o n 
sty tucji ,  n a d  b u d ż e t e m  i n a d  in n e m i 
sp ra w a m i,  k ló re m i  S e jm  za jąć  się  
b ę d z ie  o b o w 'ą z a n y .

K lu b  P P S .  o ś w ia d c z a  w  swojej 
o d p o w ie d z  i, źe  w e d łu g  je g o  p rzy -  
k o n a n ia  je d y n y m  w lad n ;e m ie jsc e m  
d la  o m ó w ie n ia  m e to d y  p ra c y  S e im u  
n a d  p ro je k te m  rew izj K o n m y tu c n  
je s t  p o s ie d z e n ie  se jm o w e j  kom is ji
K o n s ty tu c y jn e .’, k tó ra  b ę d z ie  się
m o g ła  m u  o d d a i z  chw ilą  z w o łan ia  
sesii S e jm u  i S e n a tu  Rzplite j ,  k ło re  
to  zw o ła r  ie P P S  u w a ż a  za  naibl,^- 
szą  p o t r z e b ę  p a ń s tw a ,  f

Ja s  w idzim y w ięc  w sz y s tk ie  p ism a  
m a ją  n ie m a l  j e d n a k o w e  b rzm ien ie .  
W o b e c  te g o ,  iż w ę k s z o ś ć  k iu h ó w  
o d e  Obła s ię  n e g a ty w n ie  do  p r o p o 
zycji p o s ła  S ław k a ;  k o n f e r e n c ja  p rz e z  
n ie g o  z a p o w ia d a n a  nie  o d b ę d z ie  się

P r z y p o m n ie ć  n a leży ,  t e  ta k  s a m o  
o a m o w n ą  o d p o w ie d ź  d a ły  k luby : 
N a ro d o w y ,  Ż y d o w s k i  • N iem ieck i .

Je d y n ie  z g o d z i  £ ię na k o n f e r e n 
c ję  k lub  N P R  p ra w ic a  f ra k c ja  r e w o 
lu c y jn ą  i Z w ią z e k  C h ło p sk i .

plan  reform y konstytucji,  k tó ry  ry c h 
ło zamierza przeprow adzić przedło
żenia rządu poprzedniego będą s ta 
rann ie  przestudjow ane. Kanclerz stu- 
d ju je  także kwestję zapew nienia  ko r
poracjom  zawodowym  wpływu na u 
stawodawstwo. \u s t r j a  cierpi na hy- 
per tro fję  ap a ra tu  adm inistracyjnego, 
k tóry  m usi być zredukow any  i na hy- 
per tro f ję  par lam entaryzm u. Reforma 
par lam en ta ryzm u, tak  w panstwie, 
jak  w k ra jach  pow iatach  i gminach 
leży w interesie dem okracji.

Omówiwszy następnie program  go
spodarczy rządu, kanclerz przeszedł 
do om ów ienia polityki zgranicznej. 
Polityka nasza —  pow ' ’dział k an c 
lerz —  jest przedewszystkiem  poli
tyką  przy jaźni ze wszystkiemi p ań s t
wami, a w szczególności z naszymi 
sąsiadami. W ynika  z tego, że po li ty 
ka nasza jest po lityką n eu tra ln ą  i t a 
ką  pozostać musi.

Ggóino-polski zjazd 
kupiectwa w Poznaniu.

P O Z N A Ń ,  27.IX. (P a t) .  Z  in ic ja 
ty w y  N a c z e ln e j  R a d y  Z r z e s z e ń  K u -  
p i t c t w a  P o l s k ie g o  zos ta ,  z w o ła n y  
d o  P o z n a n ia  ogo lno-po lok i  z jazd  k u 
pi ec tw a. O b r a d y  ro z p o c z ę ły  się  dz iś  
p r z e d  p o łu d n ie m  w sali w D o m u  
R zem ieś ln iczeg o .  P rz y b y l i  n a  n :e- 
p ro o z  k i lk u se t  p rzed s taw ic ie l i  k u 
p ie c tw a  m ę d z y  .n n e m i  p w icem  ni- 
s te r  p rz e m y s łu  i h a n d lu  D o le ia l ,  p . 
w o je w o d a  p o z n a ń s k i  D u n in  - B o r
k o w sk i ,  d z ie k a n  w y d z .a lu  p ra w n o -  
e k o n o m  cz n e g o  dr. Z a . o t k i ’ w im ie 
n ia  u n iw e rs y te tu ,  p r e z y d e n t  Izby  
1 rz e m y s lo w o -F la n d lo w e j  w W a r s z a 
w ie  dr. K la m e r ,  p r z e d s ta w ić ,  e le  
w ła d z  m ie  skich, rz ą d o w y c h  samo* 
rz ą d o w y c h ,  p o z n ą n s k ie j  Izby P r z e 
m y s .p w o -H  in d lo w e j ,  in s ty tu c y j  fi
n a n s o w y c h  i t d.

Proces przeciwko sprawcom 
pobicia artystów polskich 

w Opolu.
p  K A T O W I C E ,  27.IX  (P a t .)  P i s m o
„ K a to l ik  P o lsk i"  p rzy n o s i  dzit w ia 
dom o: z O p o la ,  w e d le  k tó re j  g łó w 
n y  p ro c e s  p rz e c iw k o  s p ra w c o m  p o 
b ic ia  a r ty s tó w  po lsk ich  o d b ę d z ie  s ię  
7 p a ź d z ie rn ik a  i b ę d z ie  t rw a ł  p r a w d o 
p o d o b n ie  3 dni ze  w z g lę d u  na w iel- 
k ę  liczbę  ‘( św ia d k ó w . O s k a r ż o n y c h  
jea t  20 o su b .  D a ie j  d z ie n n ik  p o d a je ,  
że  ja k o  p r y w a tn y c h  o sk a rży c ie l i  d o 
puśc ił  s ą d  r e ż y s e r a  S tę p n ie w s k ie g o ,  
k a p c lm is t r z ą  Z u n n e  i 10 in n y c h  
a r ty s tó w  i a r ty s te k ,  k tó iz y  zostali 
p o ra n ie n i  lub  pobić .

Z komitetu odszkodowań 
. wschodnio-europejskich.'

W IE D E Ń . 27.IX  (Pat.)  D z ie n n ik i  
w ie d e ń s k ie  d o n o s z ą  z P a ry ż a ,  że  
k o m  te t  o d s z k o d o w a ń  w s c h o d n io 
e u ro p e js k ic h  o d b y ł  w c z o ' 1 ' pc  sie
d z e n ie  t rw a ją c e  25 m inu t ,  P o s i e d z e 
n ie  to  m ia ło  c h a r a k te r  c zy s to  for
m a ln y  i d o ty c z y ło  us ta len  a p o rz ą d 
ku  d z ie n n e g o ,  N a  d z is ie jsz e m  p o 
s ie d z e n iu  p o p o łu d n io w e m  z a b ra ł  
g łos  p rz e w o d n ic z ą c y )  d e leg ac j i  au -  
s tr jack ie j  w  celu  w y ia s n ie n i t  s t a n o 
w iska  A u s tr j i  w  k w e s t j i  r a p a ra c y j .  
Z a ż ą d a ł  o n  p rzy  tem  s ta n o w c z o  z u 
p e łn e g o  i r y c h łe g o  z . ikw .do  war*’a  
w s z y s tk ic h  z a g a d n ie ń  f in a n so w y c h  
i g o s p o d a rc z y c h ,  w y n ik a ją c y c h  z 
t i a k t a t u  w  S t -G e rm a in .

Zakończenie 
prac międzyparlamentarnej 

konferencji handlowej.
B E R L IN , 27 IX  (Pa t .) .  M ię d z y 

p a r l a m e n ta r n a  k o n fe re n c ja  h a n d lo 
w a  o d b y ła  w czo ra j  sw e  o t t a tn i e  p o 
s ie d z e n ie  p le n a rn e ,  n a  ktor<*m d e 
le g a t  p o ls k i  s e n a to r  Ł u b ie ń s k i  u z a 
sa d n ia ł  w  d łu ż sz y m  re fe ra c ie  r e z o 
lucję  w s p ra w ie  z a p o b ie ż e n ia  m a s o 
w e m u  opu*zczar_iu wsi p rz e z  l u d 
n o ś ć  w ie jsk ą .  R ef  erat. k tó r e m u  p r z y 
s łu c h iw a ła  się sa la  z w e lk ą  iw a g ą ,  
p rz y ję ty  z o s ta ł  g o rą c y m  a p la u z e m .  
R e z o lu c ję ,  s t r e s z c z a ją c ą  w y w o d y  s e 
n a to ra  Ł ub ien s ic ieco ,  u c h w a lo n o  j e d 
n o m y śln ie .  K o n fe re n c ,a  p rz y ję ła  ró w 
n ież  re z o lu c ję  kom is j i  u s taw o d aw  
s tw a  h a n d lo w e g o  w  sp ra w ie  u je  1- 
n o s ta jn ie n ia  p i a w a  o b l ig a c y jn e g o ,  
w e k s lo w e g o  i c z e k o w e g o .

Ustalenie granicy estońsko- 
sowieckiej.

T A L L IN , 27.1X (P a t) .  Z a k o ń c z y ły
się tu  n a r a d y  m iędzy m in is te r ja ln e ,  
k tó ry c h  z a d a n ie m  było  u s ta le n ie  
e s to ń s k o -s o w ie c k ie j  g r a n ic y  n a  je 
z io rze  P e ,p u s .  Brak ja k ic n k o lw ie k  
z n a k ó w  g ran iczn y ch  n a  te m  je z io 
rz e  n ie raz  juz d o p r o w a d z a ł  do  za jść  
i k u n fh k to w  m ię d z y  E s to n ją  a R os  ą, 
W  w y n ik u  n a r a d  p o s ta n o w io n o  u s 
talić na jez io rze  P e jp u s  znak i  g r a 
n iczne, k to rc  b ę d ą  p rz y m o c o w a n e  
do ko tw ic .

Lot naokoło świata.
P A R Y Ż .,  27 IX. (Pat.) .  Z n a n y  lo t 

n ik  C o s te s  rozpoczą ł  o goclz. 6 m . 
ĆO z lo tn isk a  w L e  B o u rg e t  lot w 
k . e r u n k u  Syberji ,  usiłu jąc  p o b ić  r e 
k o r d  św ia to w y  lo tu  n a  od leg łość .

P A R Y Ż .  27,IX. (P a t ) .  A p a r a t ,  n a  
k tó r y m  leci C o s te s ,  z a o p a t r z o n y  
je s t  w m o to r  o sile Ó00 kon i i p o 
s ia d a  520C li trów  b e n z y n y  o raz  180 
li trów  oLwy. Z ty m  z a p a s e m  lo tn ik  
m o ż e  p rz e le c ie ć  oko ło  9 t y c,ęcy  k i 
lo m e tró w  w  52 godz in .  O  ile lo t s ię  
p o w ie d z ie ,  w  d rug im  e ta p ie  d o t r z e  
C o s te s  d o  1 okio.

Katastrofa lotnicza.
B U K A R E S Z T ,  27.IX. (Pa t) .  W  

m ie j s c o w o ś ć  C a m p u - L n n g  s p a d ł  n a  
z ie m ię  sam o lo t  w ojsicow y O b y d w a j  
lo tn icy  o d n ieś l  c ię ż k ie  r a n y .

Nawiązywanie stosunków Anglji z Z. S. S. R.
Narazie bez rezultatów.

B E R L IN , 27-lX. ( P a t )  „B erhner  
T a g e b la t t "  w  d e p e s z y  z L o n d y n u  
s tw ie rd z a ,  że  d o t y c h c z a s o w e  r o z 
m o w y  m ię d z y  H e n d e r s o n e m  a D ow - 
g a lc w s k im  n ie  d o p r o w a d z i ły  d o  j a 
k ie g o k o lw ie k  wyniKU.

W id o c z n ie  n ie k o rz y s tn e  e c h o ,  
z ja k ie m  s p o tk a ł  s ię  n a  ła m a c h  
p ra s y  an g ie lsk ie j  p ie rw szy  s y m p to m  
u s tęp l iw o śc i  ze  s t ro n y  A nglji ,  n ie  
p o z o s ta ło  b e z  w p ły w u  n a  H e n d e r 
so n a .

D w a  sp o rn e  z a g a d n ie n ia  w ysu -  
w t j ą  się  n a  czo ło  ro k o w a ń ,  a  m ia 
n o w ic ie  — s p r a w a  p r o p a g a n d y  boi-

Sensacyjny proces.
B E R L IN , 27. IX . <Pat). W  S ch w e-

r y n ie  r o z p o c z ą ł  s ię  dziś  s e n s a c y jn y  
p r o c e s  p r z e c :w k o  b. por. l . c k e rm a -  
now i,  o s k a r ż o n e m u  o u d z ia ł  w m o r 
d e r s tw ie  d o k o n a n e m  na j< in y m  z 
żo łn ie rzy  R e ic h s w e h ry  z a  zcKa. Ię t. 
zw. „ cza rn e j"  R e ic h sw e h ry .  O s k a r 
żony  zb .eg ł  sw e g o  c z a su  z a g ra m c e .  
P o  d łu ż sz y c h  p o s z u k iw a r  ,ac.h z d o 
ł a n o  go  o d n a le ś ć  w G u a te m a l i ,  sk ą d  
w y d a n y  by ł  w  r ę c e  w ła d z  n ie m ie c -

szew ick ie j  i d łu g ó w  rosy jsk ich .  
A n g l icy  ż ą d a ją  o d  S o w ie tó w  g w a 
ranc ji ,  że  e w e n tu a ln e  w y d a l i  nie 
a g i ta to ró w  k o m u n 's t y c z n y c h  z A n 
glji n ie  b ę d z ie  u w a ż a n e  w  M o sk w ie  
za  k t  m e p rz y ia ż n l .

S p r a w a  u z n a n ia  d łu g ó w  rz e z  
S o w ie ty  o d n o ś .ć  się m a  m e ty le  do 
d łu g 77w p r z e d w o je n n y c h ,  le cz  racze j  
d o  o d s z k o d o w a ń  z a  SKonliskow >ną 
p rz e z  S o w ie ty  w ła s n o ś ć  ang ie lską  
B ez  u zn an ia  ty c h  z o b o w ią z a ”  S o 
w ie ty  s p o tk a  ą  s ię  z w ie ik iem i t ru d -  
n o sc ia r r  w  s w y c h  s ta ra n ia c h  c  u z y 
sk a n ie  k r e d y tu  w City.

k ich . N a  s to le  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
z n a jd u je  się  w śró d  d o w o d o w  r z e 
c z o w y c h  t a k ż e  c z a s z k a  z a s t rz e lo n e j  
ofiary. N a  s k u te k  o b ro n y  p o w o łu ją 
ce j  się n a  m ożliw e  z a g ro ż e n iu  in t e 
r e s ó w  p a ń s tw o w y c h  w s k u te k  z e z n a n  
ś w ia d k ó w ,  t rv b u n b l  u c h w a l i ł  p r z e 
p ro w a d z ić  rozpi aw ę  p rz y  drzw lach 
z a m k n ię ty c h  D o  w n io s k u  teg o  p rz y 
łączy ł  s ię  równie^, p ro k u ra to r

Expose nowego kanclerza Austrji Schobera.
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Wojownicza przemówienia dygnitarzy
sowieckich.

Ostatni dzień pooytu P. Prezydenta
w W inie.

Dezynfekcja francuskiej partji Komunistycznej.

G o rą c z k o w e  t e m p o  z b ro je ń  u k r y 
w a  s .ę  w R osji p o d  p ła s z c z y k ie m  
p a c y f iz m u ,  k tó r e m u  r z e k o m o  h o łd u 
j ą  w ła d c y  dzis ie jsze j  Rosji. D la  z a 
d o k u m e n to w a n ia  s w e g o  „ u m i ło w a 
n ia  p o k o ju "  w y b itn i  d z ia ła c z e  so 
w ieccy  co p e w ie n  czas  w y g ła sz a ją  
p e ł n a  p a to s u  p rz e m ó w ie n ia  n a  cześć  
ś w .a to w e g o  p o k o ju ,  p o w s z e c h n e g o  
ro z b ro je n ia  i t. p. P o d c z a s ,  g d y  w 
c a le m  p a ń s iw ie  o d b y w a ją  się i n t e n 
s y w n e  p rz y g o to w a n ia  do  w ojny , 
k ie d y  b u d u je  s ię  c a łe  e s k a d r y  n o 
w y c h  sa m o lo tó w  w o je n n y c h ,  1 k ie d y  
w  c a łe m  p a ń s tw ie  o d b y w a  się z b ió r 
k a  n a  „ fu n d u sz  o b ro n y " ,  k ie d y  n a  
z a c h o d n ie j  g ra n ic y  g rzm ią  d z ia ła  
m a n e w ru ją c e j  arna, —o d p o w ie d z ia l 
ni d z ia ła c ze  so w ie c c y  p r z e m a w i a j  
d o  ludu ,  g lo ry f iku iąc  p o k ó j  i d o w o 
d z ą c  w  sp o s ó b  d o ść  n a iw n y ,  z t  
„ w o je n .z a c ja "  o d b y w a  się  je d y n ie  
w  imię p o k o ju ,  ze  w z m c z o n e  t e m 
p o  p rz y g o to w a ń  w o je n n y c h  je s t  e- 
d y n :e konseKw in c ją  s ta re j  z a sa d y :  
„ P ra g n ie s z  p o k o ju  —  szyku j ń ę  do  
w o ,n y “...

W ie lc e  c h a r a k te ry s ty c z n e  dla  
i s to tn y c h  n as t ro jó w ,  p a n u ją c y c h  w 
m ia ro d a jn y c h  s fe ra c h  so w ieck ich ,  
s ą  d w a  p rz e m ó w ie n ia ,  k tó re  w  ty c h  
d n ia c h  r.a d w u  k r a ń c o w y c h  p u n k 
t a c h  rosy jsK iego  k o lo sa  w y g ło sz o n e  
z o s ta ły  p rz e z  w y b i tn y c h  d z ia łaczy  
w o js k o w y c h .  N a  D a le k im  W s c h o 
d z ie  p rz e m a w ia ł  p u b l iczn ie  g łó w n o 
d o w o d z ą c y  a rm ją  w s c h o d n ią  Blii- 
ch e r .  n a  z a c h o d n le m  p o g ra n ic z u  
Z S S R  w y s tą p i ł  w  roli m ów cy  k o - 
m .sa rz  dla sp ra w  w o js k o w y c h  W o -  
ro szy to w .

P rz e m ó w ie n ie  1 iicLeia, w y g ło 
s z o n e  n a  p u b l ic z n y m  w iecu  w C ha-  
b a r o w s k u ,  o ż y w io n e  jes t  d u c h e m  
w o je n n y m . M ię d z y  innem i,  o ś w ia d 
c z y ł  B luche i ,  że  g e n e r a ło w ie  c h iń 
scy  s z y k u ją  się g o rą c z k o w o  d o  w o j
n y  z Z S S R ,  że  j e d n a k  a rm ja  c z e r 
w o n a  p o tra f i  d a ć  im n a le ż y tą  o d 
p r a w ę .  W  chw ih  o b e c n e j ,  —  w e d łu g  
s łó w  B luchera ,  —  a rm ja  c z e rw o n a  
g o tu je  się d o  p rz e z im o w a n ia  n a  D a 
le k im  W sc h o d z ie .

P rz e m ó w .e n ie  B iu c h e ra  w d r o 
d z e  r a d jo w e j  z a k o m u n ik o w a n e  z o 
s ta ło  d o  o p u b l ik o w a n ia  re d a k c jo m  
w s z y s tk ic h  p ism  so w ieck ich .  W k r ó t 
c e  j e d n a k  p o t e m  o d p o w ie d z ia m i  
d z ia ła c z e  w id o c z n ie  ze  w z g lę d ó w  
po i ty c z n y c h  p rzyszli  d o  w n io sk u ,  
że  lep ie j  b ę d z .e  n ie  z a z n a ja m ia ć  
s z e ro k ie j  op in ji  z w y w o d a m i  g e n e -  - 
ra ła ,  tak ż^  w n a s t ę p n y m  k o m u n i 
k a c ie  R a d ja  m o s k ie w s k ie g o  w y s to 
s o w a n o  d o  r e d a k c y j  z a k a z  p u b l ik o 
w a n ia  n a d a n e j  m o w y  D u c h e r a

B ardz ie j  u m ia rk o w a n e  w ton ie  
i treśc i  by ło  p rz e m ó w  .en ie  w o rc  
sz y ło w a ,  w y g ło s z o n e  p rz e z e ń  p rz e u  
k i lk u  d n ia m i n a  z a c h o d n ic h  k re s a c h  
Rosji. W o ro s z y ło w  b a w ił  n a  p o g r a 

n iczu  lO s y jsk o -p o lsk ie m  z racji o d 
b y w a j ą c y c h  s i ę  tam  d o r o c z n y c h  m a 
n e w r ó w  a.rr. c z e r w o n e j ,  a p rzez  
k ilk a  dn i brał w  n ich  n a w e t  c z y n 
n y  u d z ia ł  w c h a r a k te r z e  z w y k łe g o  
c z e r w o n o g w a r d z i  sty. W  m u n d u rz e  
c z e r w o n e g o  s z e r e g o w c a  W o r o s z y 
ło w  u c z e s t n ic z y ł  w  o p e r a c ja c h  j e d 
n e g o  z o d d z ia łó w  s o w ie c k ic h .  D n ia  
22 w rz eśn ia ,  p r z y w d z ia w s z y  z p o  
w r o t e m  m u n d u r  w y s o k i e g o  d y g n i 
tarza  w o j s k o w e g o ,  W o r o s z y ło w  wy  
s tą p i ł  z w ie lk ic m  p r z e m ó w ie n ie m  
n a  p e n a r n e m  p o s i e d z e ń .u  so w ie tu  
m ie j s k ie g o  m ia s ta  B obrujska .

W  c z a s a c h  o s ta tn ic h  k rą ż y ło  po  
Jsji ty le  p o g ło s e k  o ry c h ły m  w y

b u c h u  n o w e j  „w .e lk ie j  w o jny"  o _!e 
W o io s z y ło w  u w a ż a ł  za  w s k a z a n e  w 
p rz e m ó w ie n iu  s w e m  te m a t  te n  p o 
ruszyć .  M ię d z y  in n e m i p o w ie d z ia ł  
iV oroszyłow  w  B o b ru jsk u :  W  zw iąz 
k u  z m a n e w r a m i  m o g ą  n a m  p rz y 
p isy w a ć  zarr. .ary w o je n n e .  Byłoby  
tern  j e d n a k  n ie s łu sz n e ,  o o w is m  z a j 
m o w a liśm y  i w da lszy m  c iąg u  za j 
m u j m y  p o z y c je  p o k o jo w e .  N a s z e m  
h a s łe m  ie6t: „ W z m a cn ia j  o b ro n ę ,
czuw aj,  sam  n ie  n a p a d a j ,  a le  s ta ra j  
s ię  w z m o c n ić  siłę  a rm ,i c z e rw o n e ,  
i w z m acn ia  .sw e g o s p o d a r s tw o  so 
c ja l is ty czn e* .

W  d a ls z y m  c iągu  s w e g o  p .z e -  
m e w ie n ia  W o ro s z y ło w jd a ł  cha ra ic te -  
r y s ty k ę  a rm ji  c z e rw o n e j ,  m ó w iąc ,  
m ię d z y  inn em i,  ż e  „a rm ja  c z e rw o n a  
ta le  się  p o le p s z a " .  W  ty m  r e k u , —  

z d a n ie m  W o ro s z y ło w a ,— R o s ,a  m o 
gła  się  p rz e k o n a ć ,  że c z e rw o n o g w a r -  
dzioci o p a n o w a l i  już  s z tu k ę  w o je n n ą  
Jej s u k c e s y  w  ty m  k 'e r u n k u  s ą  ol
b rzym ie .

T a k  w ięc , n a  w s c h o d n ie j  i z a 
c h o d n ie j  g ra n ic y  K o s  i ro z le g a  s ,ę  
w  c h w l i  o b e c n e j  b rz ę k  broni. N a  
z a c h o d z ie  s ta r a ją  się s t łum ić  go p r z e 
m ó w ie ń .a  p o k o jo w e ,  n a  w s c h o d z ie  
p o tę g u je  go  rozw ó j t, zw . m ałe j  
w o jn y " .  R a d jo  m o s k ie w s k ie  d o n o s i
0  n o w y c h  u ta r c z k a c h  n a  g ra n ic y  
m andżursK .e j .  D n ia  23 w rześn ia ,  — 
,a k  d o n o s z ą  z M o sk w y ,  —  w ojska  
c h iń sk ie  p o n o w n  e z aczę ły  o s trz e l i 
w a ć  o d d z ,  iły ro sy jsk ie  o raz  p a r o 
s ta tk i  n a  r z e c e  A m u r .  D w a  o d d  iały 
b ia ło g w a rd z is tó w  p rz e k ro c z y ły  g r a 
n icę  i z a c z ę ły  „ię p o s u w a ć  n a p rz ó d  
n a  ta ry to r ju m  ro sy jsk ie m .  Jak i  p r z e 
b ie g  m ia ły  w alk i z tenai o d d z ia ła m i,  
k o m u n ik a t  m o sk ie w sk i  n ie  p o d a je .

W  zw ią z k u  z p o n o w n e m  o ż y w ie 
n ie m  n a  p o g ra n ic z u  m a n d ż u rs k ie m ,  
w ła d z e  w c is k o w e  Z S S R  z a rząd z i ły  
p o w o ła n ie  p o d  b ro ń  p o s p o K e g o  ru 
s z e ń .a  w  o k rę g a c h  C h aoarow sK i.n
1 W ła d y w o s io c k im .  O d d z ia ły  te  na-  
r a z .e  p r z e z n a c z o n e  b ę d ą  do  p e łn ie -  
n ’a  s łużby  p o m o c n ic z e j  z a  f ro n te m , 
g dz ie  a rm ja  sow ' i c k a  z a m .e rz a  prze"  
z im o w ać .

Poincare o Paneuropie.
Były p rem je r  francuski Raym ond 

Poincare , ogłosił n iedaw no w prasie 
am erykańsk ie j  a r ty k u ł  na tem al S ta 
nów Zjednoczonych Europy. Pisma 
francusk ie  zamieszczają obecnie o b 
szerne streszczenie podstaw ow ych tez 
tego artykułu .

W e wstępie b. p rem je r  francusk i 
kreśli  h is torje  zagadnienia, poczem 
o m aw ia  inicjatywę Brianda i jej zn a 
czenie. P rzechodząc do zagadnienia  
p ropagandy  idei paneuropejsk ie j  P o 
incare  zaznacza:

„Znam  wielu ludzi, którzy czyn
n ie  dążą do zjednoczenia państw  eu 
ropejskich. Ich  usiłow aniem  jest w y
tw orzenie europejskiego pa trjo tyzm u 
ponad  patr jo tyzm am i narodow em u 
Wierzę, że każdy  dzień zbliża m ię
d zynarodow ą solidarność. Wierzę, iż 
n a  naszych narodow ych  horyzontach  
zajaśnieje  wspólne słonce h u m a n i ta 
ryzm u. W ierzę wreszcie, że jako  n a s 
tępstwo tego przyjdzie ekonom izm  i 
społeczne zbliżenie państw  i narodów, 
k tó re  obecnie dzieli sprzeczność in te 
resów i uczuciowy antagonizm . Ale... 
co to znaczy „ojczyzna europejska"?  
Czy wszystkie n a rody  i p ań s tw a  euro
pejskie ona obejm uje?  Gdzież się za
czyna, a gdzie skończy? Czy należy 
do niej także i Rosja Sowiecka?

N iewątpliwie w ybór państw , god
nych należeć do solidarności eu ro p e j
skiej, jest kwestją  najtrudniejszą . P o 
m ija jąc  już różnice religijne i k u l tu 
ralne, ustro jowe i socjalne, zaznaczyć 
należy że szereg państw  europejskich 
n ie  może poddać się suwerenności 
P an eu ro p y  ze względu n a  swoją s t ru k 
turę. Należy tu ta j  przedewszystkiem

Anglja. Cóż na to powiedziałyby do- 
m i.ija? Ci więc, k tórzy  w ystępują z 
p ro jek tu  Paneuropy, m usza się p o 
ważnie liczyć z tem, że otrzym ać m o 
gą odpowiedzi definitywnie n eg a ty 
wne.

Trzeba więc znacznie ograniczyć 
zakres projektu. Trzeba pierw iej p o 
myśleć o porozum ieniu  celnem., han- 
dlowem, przemysłowem i rolniczem 
Podnieść m iędzynarodow ą rac jonali
zację ekonomiki, zawiązać ściślejsze 
stosunki ku ltu ra lne  i w ytw arzać na 
ra s ta jącą  w arstw ę wspólnych in tere
sów i wartości. Oto, co zrobić należy 
przedewszystkiem  Bez tego, o poli- 
tycznem  porozum ieniu  mowy być nie 
może".

A oto konkluzja  ar tyku łu  Poinca 
rego.

„K onferencja  haska  m ety lko  opóź
niła wejście w życie p lanu  Younga, 
ale także zamąciła tę przy jazną  a tm o 
sferę, w jak ie j  n a rody  europejskie  p o 
częły już pracow-ać. Przez dziwny p a 
radoks uczynił to właśnie minister, 
pochodzący z obozu socjalistycznego, 
k tó ry  program ow o in ternacjonalizm  
pop iera  Pan  Snowden postąpił  wbrew 
nakazom  chwili, poddając się suges- 
t jom  nacjonalizmu, który7 przez całe 
swoje życie zwalczał. Nie m am y  jed 
nak  pow odu do rozpaczania. Postępo
w anie m in  s tra  angielskiego okazało, 
jaki ogrom ny dystans  panuje  jeszcze 
w Europie pom iędzy głoszonym w 
słowie pacyfizm em , a popieranym  
czynnie nac jonalizm em . Dużo jeszcze 
jest do zrobienia, zanim ojczyzna eu 
rope jska  stanie się rzeczywistością".

r a n  P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j  
Ig n a c y  M ośc ick i  o p u śc i ł  w  d n iu  
wczora jozym , 27 b. m., c  godz .  13 
W ilno, a ż e b y  u d a r  się z p o w r o te m  
n a  o b ja z d  w o je w ó d z tw a  n o w o g ró d z 
k iego .

Nd drugiem plenarnem 
posiedzeniu Zjazdu Lettarzy 

i Przyrodników.
. i  g o d z  10 ra n o  D o s to jn y  G ość  

** to w a rz y s tw ie  w o je w o d y  R a c z k ie -  
w icza  u d a ł  s ię  n a  d ru g ie  p le n a r n e  
p o s ie d z e n ie  o g ó ln o  p o lsk ie g o  U ja z d u  
L e k a r z y  i d r z y re d n ik o w  w  g m a c h u  
T e a t r u  M ie jsk iego  n a  P o h u la n c e ,  
i a n  1 e z y d e n t  R z e c z y p o s p o l i te j  z 
w ie lit iem  z a in te r e s o w a n ie m  w y s łu 
c h a ł  św ie tn ie  o p r a c o w a n e g o  w y k ła 
d u  prof. d i  E m ila  G o d le w s k .e g o  
p. t. „S ta ros .:  . s .i .ierć ja k o  z jaw isk a  
b io lo g iczn e" .  P o ż e g n a m ^  P a n a  P r e 
z y d e n ta  p rz e z  u c z e s tn ik ó w  Z ja z d u  
b y ło  n ie z w y k le  s e rd e c z n e .

Audjencje.
P o  p o w ro c ie  d o  p a ła c u  r e p r e 

z e n ta c y jn e g o  P a n  P r e z y d e n t  M o 
śc isk . p rz y ją ł  n a  au d je n c j i  c z ło n k ó w  
w y d z ia h i  w o je w ó d z k ie g o  Z y g m u n ta  
r \ j s z c z y c a ,  F e l ik sa  Z a w a d z k ie g o  i 
M ie c z y s ła w a  U ngla , p r e z e s a  Izby 

■ zem y s lo w o  H a n d lo w e j  p. R u c iń -  
sk iogo , p rz e d s ta w ic ie l i  o rg an izacy j  
ro ln iczy ch  K a ro la  W a g n e r a  i C ze- 

ł a w a  Makowslc lego, p r e z e s a  Z w ią z 
k u  Z ie m ia n  H ip o l i ta  G iec z e w iez a ,  
p r e z e s a  Izby  R zem ieś ln icze j  Szu- 
n  a ń s k ie g o  o ra z  p . p r e z y d e n ta  m 

V u r  o F o ^ je w s k .e g o ,  k tó rzy  zap ro -  
sili I m a  ‘r e z y d e n ta  n a  ro k  p rzysz ły  
d o  W iln a .  N a s tę p n ie  p rz y ją ł  Ban 
P r e z y d e n t  M ośc ick i  p re z y d ju m  
z-wiązicu Z a w o d o w e g o  L i te ra tó w  z 
p r o i e k to r e m  prof. P ig o n :e m  n a  czele. 
D j p u t a c j ą  ta  w rę c z y ła  P a n u  P r e z y 
d e n to w i  s z e re g  dzieł.

P r z e d  s a m y m  w y ja z d e m  p rz y ją ł  
P a n  1 . 'ezyden t  R z e c z y p o sp o l i te j  
p r e z y d ju m  Z ja z d u  L e k a rz y  i P r z y 
ro d n ik ó w ,  k tó rz y  p rzy b y l i  złożyć 
P .  P r e z y d e n to w i  p o d z ię k o w a n ie  za  
o b jęc ie  p ro te k to r a tu  n a d  z ja z d e m  i 
z a s z c z y c e n ie  p o s ie d z e n  sw ą  o o e c n o -  
śc.ą .

Pożegnanie Pana Prezydenta.
O k o ło  godz . 12 w  p o łu d n ie  ro z 

poczę ły  g ro m a d z ie  s ię  ni w s p a n ia 
ły m G ziedzm cu  p a ła c u  d e le g a c je ,  
a b y  z ło ży ć  h o łd  p o ż e g n a ln y  D o s to j 
n e m u  G ośc iow i.  D o o k o ia  o lb rz y m ie 
go  d z ie d z iń c a  u s ta w i ły  s ię  s z e re g i  
o rg a n iz a c y j ,  s to w a rz y sz e ń ,  c e c h ó w ,  
z e  s z ta n d a ra m i ,  z a s tę p c y  m ło d z ieży  
szko lne j ,  h a rce rzy  i t. d. W  chwili, 
k ie d y  P a n  P r e z y d t n t  w y c h o d z i ł  z

p a ła c u  o rk ie s t ra  w o js k o w a  z a g ra ła  
h y m n  p a ń s tw o w y  i roz leg ły  się  
g ro m k ie  o k rzy k , .  " N ie c h  ż y j -  P a n  

r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o l i te j  p r z e 
s z e d ł  p r z e d  f re n te m  k e m p a n j i  ho- 
no o w e j  83 p p. N a s tę p n ie  P a n  P r e 
z y d e n t  p o d s z e d ł  do  g ru p y  p r z e d 
staw icie li  w ła d z  w o js k o w y c h  i k o r 
p u s u  o f ice rsk ieg o  i ż e g n a n y  by ł w 
im ien iu  w o jsk o w o śc i  p r z e z  gen . 
K r c k - P  a sz k o w sk ie g o ,  k o m e n d a n ta  
p la c u  pułk . G iż y c k ie g o  i d o w ó d c ó w  
p u łk ó w . N a s tę p n ie  żegna ii  D osto j  
n e g o  G o ś c .a  n a czo ln icy  w ła d z  p a ń 
s tw o w y c h  i u r z ę d ó w  z w ic e w o je 
w o d ą  S te f a n e m  Kirtikli tem  n a  c z e 
le, r e p r e z e n ta n c i  s ą d o w n ic tw a  i p r o 
k u ra tu ry ,  p o s ło w ie  se jm o w i z p o s ia -  
mi J >nem P iłsu d sk im  i S ta n is ła w e m  
M a c k ie w ic z e m , k o n su l  ło te w sk i  D o- 
nas ,  R a  la M ie jsk a  z p r e z y d e n te m  
F o ie je w sk im , p rz e d s ta w ic ie le  d u c h o 
w ie ń s tw a  k a to l ick ieg o ,  d u c h o w ie ń 
s tw o  p r a w o s ła w n e  z a r c y b is k u p e m  
T e o d o z ju s z e m ,  k a ra im sk ie  z h a c h a -  
nern S e ra ,a  Bej S zap ^ za łem , mufti 
m u z u łm a ń s k i  S zy n k iew icz ,  r e p r e 
z e n ta n c i  in n y c h  w y z n a ń ,  g m in y  ż y 
d o w sk ie j .  D a l s z e '1 szereg i tw o rz y ły  
Z .O .W .,  P rz y s p o s o b ie n ie  W o js k o 
w e, H  ircerzy, a k a d e m ic y ,  u c z n io 
wie s z k ó ł  ś r e d n ic h  i p o w s z e c h 
nych .

0  godz . 13-ej P a n  P r e z y d e n t  
R z e c z y p o sp o l i te j  z e g n a n y  o k r z y k a 
mi: N iech  ży je  w to w a rz y s tw ie  w o 
je w o d y  R a c z k ie w ic z a  o d je c h a ł  w śró d  
d ź w ię k ó w  h y m n u  p a ń s tw o w e g o .

P a n u  re z y d e n to w i  to w a rz y sz y  
w  da lsze  d ro d z e  p. m in  s te r  re fo rm  
ro ln y c h  vAtold  S tan iew icz .

1’. w ojew oda  R a c z k ie w ic z  szef  
■ y d z ia łu  b e z p ie c z e ń s tw a  U rz ę d u  

W o je w ó d z k ie g o  p. T a d e u s z  B run iew - 
ski, p. o. s ta ro s ty  w ileń  iko-trockie-  
„n . Ży*ko, k o m e n d a n t  w o je w ó d z k ie j  
Polic ji  P .  P. K o t io p k o ,  o d p ro w a d ź .u  
P .  P r e z y d e n t a  do  g ra n ic y  woi. wi- 

.ń  .kiego, zaś  do  b ra m y  T ro c k ie j  
o d p ro w a d z i l i  s ta ro s ta  g ro d zk i  p. W a -  
U a w  Iszora , k o m e n d a n t  P .  P .  n a  m. 
W iln o  L e o n  Izydorczyk .

1 'a n  P r e z y d e n t  o d je c h a ł  p rzez  
G ó iy  P o n a r s k ie  t r a k te m  im. M.»r- 
szi k a  P i ł s u d s k ie g o  d o  E N zy szek .  
O d  g ra n ic y  w o je w ó d z tw a  n o w o 
g ró d z k ie g o  to w a rz y s z y  P a n u  P r e z y 
d e n to w i  w o je w o d a  B eczkow lcz .

O  g „ d z in ie  14 p rz e z  R a d u ń ,  Z a -  
b loc ie  P a n  P r e z y d e n t  w iecha!  do  
W as i l iszek  g d z ie  sp ę d z i ł  k i lka  m i
n u t  w śró d  z e b ra n e j  m ło d z ie ż y  szk o l
nej.  O  godz . 18 D o s to jn y  G o ś ć  z a 
t rz y m a ł  się n a  n o c leg  w  Ż o lu d k u .

W Z o ł t id k u  P a n  P r e z y d e n t  b y ł  
p o d e j m e w a n /  p rz e z  m ie jsc o w ą  lu d 
ność z ks. C ze iw ertyńsK  n  n a  cze le .

N a z a ju t rz  r a n o  —  P a n  P r e z y d e n t  
m ia ł  o d je c h a ć  d o  S z c z u c z y n a .

-orfróż Mac Donalda do AmeryKi.
LONDYN, 27. IX. (Pal). O godz. 

8 i pół w ieczorem p ren lje r  Mac Do
nald odjechał wraz z towarzyszącemi 
m u osobami do Southam pton  i przy
był na  statek „Berengaria",  k tóry  o 
godz. 7-ej rano  odpływ a z portu  do 
Ameryki.

Do Nowego Jo rk u  Mac Donald 
p rz y je d J e  w piątek rano  i n a ty ch 
m iast uda się w dalszą drogę sam o
chodem  do W aszyngtonu, dokąd  p rzy
będzie w p iątek  po południu. Na stał 
ku „Berengarja do dyspozycji Mac 
Donalda oddano pięłtne apartam enty ,

urządzone w swoim czasie dla cesa
rza W ilhelma, gdy statek „B erenga
r ia"  należał jeszcze do niemieckiej 
Hapag-l.nji i nazyw ał się n a  cześć ce
sarza „Im pera to r" .

W  ciągu całego dnia Mac Donalda 
odwiedzały wybitne osobistości, że
gnając go i życząc m u powodzenia. 
Ogólną uwagę zwróciła tego rodzaju  
k u rtu azy jn a  wizyta przew odniczące
go konserw atystów  b. prem iera  Bald- 
wina Mac Donald otrzym ał również 
depeszę pożegnalną od króla Jerzego.

Mac Donald o swej podróży dc Ameryki.
LONDYN, 27. IX. (Pat). Dzisiaj, 

przed odjazdem  do Stanów Zjednoczo
nych  p rem je r  Mac Donald, podał do 
p rasy  kom un ikat  treści następującej: 
Oczekuję wiele od mej podróży do 
S tanów Zjednoczonych i Kanady, spo
dziew am  się bowiem, że uda  m i się 
odnowić n ietylko stare przyjaźni, ale 
zadzierzgnąć węzły nowych Ponie
waż wizyta m oja  w S tanach  Zjedno
czonych będzie m iała ch a rak te r  urzę
dowy, przeto dotyczyć m usi sp raw  pu 
błieznych Nie oczekuję natom iast, 
ążeby  pobyt m ój w W aszyngtonie, 
p rzyniósł w yniki nadzwyczajne, 
choeby dla tego, że rokow ania , k tóre  
przeprow adzim y obecnie w bardzo 
ważnej sprawie rozbro jen ia  na morzu 
doprow adzone już zostały do znacze
nia  międzynarodowego. Jednak , aby 
sp raw a rozbrojenia na  m orzu  posu 
nęła się naprzód, s taje  się komecz- 
nem  wyszukanie, zarów no w W aszyn

gtonie, jak  w Londynie, środków, 
k tó re  wyprow adziłyby ją  z m artw ego 
punk tu ,  jako  w yniku  niepowodzenia 
konferencji genewskiej z roku 1927.

Z wyników, k tóre  juz osiągnięto, 
jestem zadowolony, i sądzę, że spraw a 
dojrzała  o tyle, że m ożna już mówić o 
zwołaniu konferencji pięciu m ocarstw  
m orskich, któri podpisały uk łady  w a
szyngtońskie. Jeżeli bieg spraw y po 
toczy się nadal równie pomyślnie, 
konferencja  m orska będzie mogła ze
brać  się w początkach roku  przysz
łego. K onferencja m orska dostarczyć 
może obfity m a te r ja ł  p rzygotow aw 
czej komisji rozbrojeniowej Ligi N a
rodów. Komisja przygotow awcza bę
dzie mogta wówczas przystąpić swo
bodniej do p racy  nad  całością zagad
nienia, co w rezultacie umożliwi Li
dze Narodów zwołanie powszechnej 
konferenc,.  rozbrojeniowej wszyst
kich członków Ligi.

Senator Sornh przeciwko polityce H.)overa.
r e m  B o ra h  a  p r e z y d e n te m  H o o v e -  
rem . Jak w n d o m o  sen . R o .a h  g o 
rą c o  p o p  c a ł  k a n d y d a t u r ę  h lo o v era  
n a  p r e z y d e n ta .  O b e c n ie  s e n .  B orah  
s to i n a  s ta n o w is k u ,  ze  n o w y  p r o 
j e k t  p o d w y ż k i  ce l  je s t  je d n o s t ro n -  
n e m  p o p a rć  e m  p rz e m y s łu  n a  sz k o 
d ę  ro ln ic tw a .

W IE D E Ń , 27,IX  (P a t .) .  D zienn i-
k.' d o n o s z ą  z W a s z y n g to n u ,  ze  p r z e 
w o d n ic z ą c y  se n a c k ie j  kc misji sp ra w  
z a g ra n ic z n y c h  B o rah  w y s tą p i ł  w se- 
n ac  e p rz e c iw k o  n o w e j  a m e r y k a ń 
sk ie j ta ry f ie  c e ln e j  i p r z e c iw k o  p o 
l i ty ce  r z ą d u  p r e z y d e n ta  H o o v e ra .

W / g  o t rz y m a n y c h  d o n ie s ie ń ,  p o w 
s t a ł a  ro z m o a  z d a n  m .ędzy s e n a to -

Klęska suszy w południowej Anglii.
L O N D Y N , 27 IX  (Pa t) .  D z ień  dzi- życ ie  w o d y  z o s ta ło  o g ra n ic z o n e ,  

s .e jszy  je s t  36 d n ie m  suszy ,  k tó ra  W  L o n d y n ie  lu d n o ś ć  s ta le  w z y w a n a  
p a n u je  w w ię k s z e ’ częsc .  p o łu d n io -  je s t  d o  o s z c z ę d z a n ia  w o d y  P o le w a -  
w e j  Anglji. S ta n  ten  w y w o łu je  za- n ie  o g r o d u w  i k o r to w  te n is o w y c h  
n ie p o k o je n ie ,  grozi b o w ie m  w yczer-  z o s ta ło  z a k a z a n e  p o d  g ro ź b ą  k a ry  
p a n  e m  ź ró d e ł  w o d y .  W  m e k io r y c h  g rz y w n y ,  
o k rę g a c h ,  ba rdz ie ,  o d d a lo n y c h ,  spo -  -----------

W IE D E Ń , 27. IX. (P a t . )  „U n ited  
P r e s s "  d o n o s ,  z P e s h a w a r u  o n i e 
s p o d z ie w a n y m  s u k c e s ie ,  jak i  o d n io s ł  
v. p o d ję te j  n i e d a w n o  o fe n z y w ie  
N a d i r -K h a n .  W e d łu g  d o n ie s ie ń ,  k tó 
r e  tu  n a d e s z ły  w o js k a  N aciir -K hana  
m ia ły  z a d a ć  w o , j k o m  H a b  ou llaha

(Korespondencja własna).
Paryż, we wrześniu 1929 r.

J e d n o  z J w o jg a :  a lb o  kom u n iśc i  
L a n c u s c y  do tn ięc i  s ą  n ie u le c z a ln ą  
h y p e r t ro f ją  z m y s łu  k r y ty c z n e g o  o raz  
p ro g re s y w n y m  z a n ik ie m  d y s c y p l in y  
p a r ty jn e j ,  a lbo  te ż  m e to d y  tę p ie n ia  m i
k ro b ó w  c h o ro b o tw ó rc z y c h ,  d o p r o w a 
d z a ją c y c h  do  w id o c z n e g o  już  ro z k ła 
d u  „ ja c z e jk ę "  tu te jc z e g o  bolszev. iz
m u, s ą  n a jz u p e łn ie j  fa łszyw e. O d  s a 
m e g o  b o w ie m  za lo ze rń a  te g o  s t io n n ic -  
tw a  t rw a ją  c iąg łe  rugi „ soc ja lp a tr jo ty -  
czn y ch ,  m a ło m i ts z c z a ń s k ic h ,  k o n t r 
re w o lu c y jn y c h "  cz łonkóvr, o d  p ie r w 
sza , chwili d o k o n y w a n a  je s t  g r u n to 
w n a  d e z y n fe k c ja  n a d k o m ite tó w ,k o rn i  
t e tó w  i p o d k o m i te tó w ,  z a ra ż o n y c h  
b a k te r ja m i  z w ą tp ie n ia ,  o p o zy c j i  i n a 
w e t  frdkcjonizm u.oci p o c z ą tk u  b ez l i to 
śn ie  Lara . ,  są  w sz y sc y  „ to w a rz y sz e" ,  
p o de jrzą  ni o n ie d o s ta te c z n y  lojahzm  
w o b e c  M c :k w y ,  a p rzec ież  bun t  n ie  
w y g asa . . .  P rz e c iw n ie ,  b u c h a  c o raz  
w ię k sz e m i  p lon ,len iam i!  O s ta tn ie  zaś 
ty g o d n ie  ob f i to w a ły  w  s e n s a c y jn e  
w p ro s t  r e p r e s je  i wyroki!

B e z p o ś re d n ią  p iz y c z y n ^  rz u c e n ia  
ty c h  g ro m ó w  b y ło  z a c h o w a n ie  s ię  
n ie k tó ry c h  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  „H u -  
m a n i te "  w  s ły n n e j  a fe rze  k o m u n is 
ty c z n e g o  B a n k u  R obotr . iczo-w łoś-  
cmńslriego- P o d o b n o ,  Dank t e n  u- 
dz ie la ł  z n a c z n y c h  p o ż y c z e k  (?!) ró ż 
n y m  in s ty tu c jo m  p a r ty jn y m ,  co, w  
p o ję c iu  M o sk w y ,  s ta n o w iło  c iężk ie  
p r z e s tę p s tw o ,  gdyż , u n ie m o ż liw ia ją c  
m a te r ja ln ie  —  c h o c ia ż b y  i c z ę śc io 
w o ty lk o  —  k o m u n is tó w  f ra n c u s 
k ich  o d  s u b s y d jó w  bo lszew ick ich ,  
m o g ło  p rz y c z y n ić  się do  w zm ocn i s- 
ń a  t e n d e n c y j  s e p a ra ty s ty c z n y c h ,  

Ktćre i ta k  już  n u r tu ją  u m y s ły  w ie 
lu „ to w a rz y sz y " .  O tó ż ,  r e d a k c ja  „H u- 
m a n u e " ,  k tó ra  ró w n ie ż  k o rz y s ta ła  
n ie je d n o k ro tn ie  ze  szczo d ro b l iw o śc i  
o w e g o  b a n k u ,  ro z p o c z ę ła  n ie s ły c h a 
n a  g w a ł to w n ą  k a m p a n ję  p rz e c iw k o  
w ła d z o m  tu te js z y m , z d e c y d o w a n y m  
p o ło ż y ć  k re s  ro b o tn ic z o  - w ło śc ia ń 
skim  „ o p e ra c jo m  f in a n so w y m " ,  a  
p rz y n a jm n ie j ,  o g ra n ic z y ć  je  d o  i ran -  
zak cy j ,  ściśle o d p o w ia d a ją c y c h  o g ó l
n y m  p rz e p iso m  p ra w n y m .  A u to k r a 
ty c z n e m u  K o m in te rn o w i  w y d a ło  się  
to  p o s tę p o w a n ie  w y s o c e  p o d e j r z a 
n y m  z a rz ą d z o n o  p o n o w n ą  d e z y n 
fekc ję  j id k ie ru n k ie m  w ie rn e g o  M o 
sk w ie  F lo r im o n d a  B o n te ‘a.

E :.  sem i la rz y s ta ,  n ied o sz ły  k s iąd z  
i b y ły  k le ry k a ł ,  o d z n a c z a  się  ó w  m ąż  
z a u fa n ia  b o lszew ik ó w  z n a m ie n n ą  d la  
k a ż d e g o  „n eo f i ty  p a r ty jn e g o "  k ra ń  
c o w o śc ią  d o k t ry n e r s k ą ,  s p o tę g o w a 
n ą  w  d a n y m  w y p a d k u  e h ę c ią  zro- 
b .e n .a  p r ę d k ie j  i św ie tn e j  ka r je ry . . .

O t r z y m a w s z y  więc te r a z  t a k  w a ż 
n y  m in d a t ,  u d a ł  się, .m ie n .e m  
w s z e c h w ła d u e g o  P o l i tb iu ra ,  J o  lo 
k a lu  „ H u m a n i te "  i p rz y s tą p i ł  do  
b e z w łn e z n e g o  u s u w a n ia  w s p ó łp r a 
c o w n ik ó w , f ig u ru jący ch  n a  m o s k ie w 
ski :j l iście p ro s k ry p c y jn e j .  S z czeg ó ł  
ch a r_ k te ry s fy cz n y :  n a  w s z d k i  w y 
p a d e k  p rz y d z ie lo n o  m u  e s k o r tę  z 
d w u d z ie s tu  m u sk u la rn y c h  p ro le ta r -  
ju sz ó w  —  a  n u ż  sk a z a n i  z e c h c ą  za- 
p r e t e s to w a ć  p rz e ć .w  ta k  s u ro w e m u  
w yiokow i?[„

N ie  zg il .cynow ano , je sz c z e  d w ó c h  
b a r ó w  re d a k c y jn y c h  —  M a rc e l ‘a  
C a c h in 'a  i V a i l la n t -C o u tu r ie r ‘a, z d e 
g ra d o w a n o  ich  w s z a k ż e  w sp o s ó b  
m a n i fe s ta c y jn y  d o  roli p o d r z ę d n y c h  
sd  p o m o c n ic z y c h :  p ie rw s z e m u  w o l
n o  p is y w a ć  już  ty lk o  p o d  d y k ta n d o  
F lo r im o n d ‘a B o n te ‘a a m a n u s k r y p ty  
d ru g ie g o  w ę d ru ją  n ie m a l  z a w s z e  do  
K >sza! J e d n o c z e ś n ie ,  „ o c z y sz c zo n o  
z n ie p o ż ą d a n y c h  ż y w io łó w "  (sic!) 
c a ły  s z e re g  p a ry s k ic h  i p ro w in c jo 
n a ln y c h  z w iązk ó w , s y n d y k a tó w  o raz  
K o o p e ra ty w , p o d d a n y c h  w p ły w o m  
k o m u n is ty c z n y m .  N ie  w ie lk a  ilość, 
a le  z w a r ta  ia k o ść  s ta n o w i  o Dolę- 
d z t  p irlji —  ilość s p a d ła  p e d o b n o  
3o cyfry, m a x im u m . 13.U00 y c z ło n 

k ó w , p e d c z a s  gdy  n ie d a w n o  je s z 
cze  by ło  ich  p rz e sz ło  10-000-y, o 
jak o śc i  zaś  =wiadi;zą  b a rd z o  n i e k o 
rz y s tn ie  t re ść  i s ty l d z is ie jszy ch  a r 
ty k u łó w  z a s a d n ic z y c h  w  „H u m a -  
n ite" . . .

Jeśli d e z y n fe k c ja  p r z e p r o w a d z a 
n a  b ę d z ie  n a d a l  —  w te m  s a m e m  
■.ompie, w  ty c h  sa m y c h  ro z m ia ra c h  
i z t ą  s a m ą  b e z w z g lę d n o śc ią ,  —  to 
w k ró tc e  bęcłz .e  m o ż n a  jej z a n ie c h a ć ,  
g d y ż  n .e  o ę d z ie  już  k o g o  d e z y n f e 
k o w ać !  Z w ła s z c z a ,  iż o k a z u je  się, 
ż e  p ą r t ja  p o s ia d a  n ie m a ło  to w a r z y 
szów , u t rz y m u ją c y c h  n ieof ic ja lne ,  
r z e c z  p ro s ta ,  a le  in ty m n e  s to s u n k i  z 
t - t e j s z ą  p r e f e k tu rą  policji, co m usi  
d e z o rg a n iz o w a ć  w e w n ę t r z n e  życ ie  
„ji z e je k "  k o m u n ic ty c z n y c h .

B e z s t ro n n o ś ć  n a k a z u je  s tw ierdz ić ,  
iż m e lep ie j  d z ie je  się  w  in n y c h  k r a 
ja c h  p o m im o  ja k n a je n e ig ic z n ie j -  
sz y c h  r e p re s y j  ro z lu ź n ia  się  k a rn o ś ć  
i w zm ag a  o p o z y c ja  ś ród  a m e r y k a ń 
sk ich , c z e sk 'c h ,  a lzack ich ,  s z w e d z 
k ich . e tc .  o łn ie rzy  II] ej M ię d z y n a 
ro d ó w k i  3a, n a jo s t rz e j s z e  ta rc ia  is t
n ie ją  w sz a k  w ło n ie  b o lsz e w .c k ic h  
k o m i te ió w  w sze lk ieg o  ro d z a ju  —  
M o s k w a  więzi,  d e p o r tu je  i u śm ie rc a  
b e z  n a jm n ie jsz e j  litości, a d n a k  
w c iąż  n o w y c h  p rz e s tę p c ó w  c h w y ta  
n a  g o rą c y m  n c z y n k u  K o n tr rew o lu 
c y jn e g o  f rakc jon izm u!  C o ra z  się z d a 
rza ,  że  w czo ra js i  s ę d z io w ie  z a c ia d a -  
ją  n a  ław ie  o sk a rż o n y c h .  W  P a r y 
żu t a k a  z m ia n a  ró l j e s t  |uż  dziś z ja 
w isk iem  p ra w ie  c o d z ie n n e m ,  i d l a 
te g o  rac ję  m a ją  ci, k tó iz y  d o m a g a 
ją  się, by  ząd  I ran cu sk .  zan ie c h a ł  
r e p ie s y j ,  g d y ż  kom u n iśc i  sam i „wy- 
d e z y n ic k u ją  się  d oozczę tn ie .

K I.

N a jw ię k sz y  t r y u m f  film ow y

P IEN IĄDZ
p -g  a rc y d z ie ła  E M I L A  Z O L I .

W  ro li  g łó w n . B R Y G I D A  H Ł I M .
W ty c h  d n ia c h  w k in ie  „ L U  X “

Dentysta S u z&d - Grodzieńska
w znow ił p rz y ję c ia  c n o ry c h  
id g . 10 e j ra n o  do 6 wlecz, 

ul. W ile ń sk a  ( r ć g  B e n ed y k ty ń sk ie j 
i Św . Ig n a ce g o .)

Popierajcie przemysł Krajowy
N A J T A ń S Z f c
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Ogłoszenie nowych wyborów do parlamentu 
Czesko5iowackiego.

P R A G A  27. IX. t a t) .  uz iś  o p u -  w y b o ry  d o  p a r l a m e n tu  n a  d z ie ń  27 
b h k o w a n o  o g lo s z e m e  m in is t ra  s p r a w  p a ź d z ie rn ik a ,  
w e w n ę t r z n y c h ,  w y z n a c z a ją c e  n o w e  ----------

Nowe walki w Afganistanie.
Nadir-Knan pobił Habibullaha.

na  p o łu d u .e  od  K a b u lu  c ię ż k ą  p o 
ra ż k ę ,  z d o b y w a ją c  p r z y te m  p ró c z  
j e ń c ó w  i i ro d k ó w  ż y w n o ś c io w y c h  
ró w n ie ż  wiele a rm a t  i am u n ic | i .  P o w 
sz e c h n ie  sądzą ,  że  o b e c n ie  z a n o s i  &ię 
r.a a t a k  n a  K a b u l

Silne lotnictw o to p o tę g a  Państwa!

Następca Ur o. r.emarasa.
„Liet. A id a s "  p o ś w ię c a  a r ry k u ł  

w s tę p n y  o« o b :e n o w e g o  k ie ro w n ik a  
r z ą d u  J. T u b e l i s a .  „K ie ro w n ik  n o w e 
go  r z ą d u —p isze  u r z ę d ó w k a —p. Jozef  
i ube lis  b yć  m o ż e  n ie m a  ta k  g ło ś
n e g o  im ien ia ,  ja k  inn i  n a s i  po litycy , 
g d y ż  n a le ż y  d o  te j  k a te g o r j i  o só b ,  
k tó rz y  w ie le  roLią, lecz m a ło  m ó-iłWią .

D ale j  p ism o  p rz y ta c z a  ż y c i o r y s  
n o w e g o  p re m ie ra ,  p isząc  m  in : „Ń a  
p o c z ą tk u  r. 1927 zo s ta je  on  p o w o ła 
n y  d la  u p o rz ą d k o w a n ia  skarbu -  P r a 
cą  ta k u  ro w a l  d o ty c h c z a s  i o to  są  
jej owoce- m o cn y ,  t rw a ły  b u d ż e t  z 
w ie lk ą  n a d w y ż k ą  w p ły w ó w . P o d c z a s  
g d y  inne , j i k  się z d a je  n a w e t  z a 
m o ż n e  p a ń s tw a ,  n ie  m o g ą  w y b rn ą ć  
z t ru d n o śc i  f in a n so w y c h ,  n ie b o g a ta  
L i tw a  m o ż e  się  p o c h w a l ić  10 miljo- 
n o w e m i  n a d w y ż k a m i ,  N a tu ra ln ie ,  n ie  
p rz y sz ło  to  s a m o  p iz e z  Łię. i o są  
o w o c e  o sz c z ę d n e j ,  ro z s ą d n e j  po l i ty 
ki f inansow ej,  L a d ,  p ra c o w ito ść ,  
o s z c z ę d n o s r  —to są  w y ty c z n e  po l i ty 
ki p. T u b e l is a .  T e  w y ty c z n e  b ę d ą  
o b e c n ie  s to s o w a n e  w  ca łe j  Dolityce 
p a ń s tw a " .

„Pisali; n y  już, —  z a z n a c z a  da le j  
„L. A .“— i e  n o w y  rz ą d  b ę d z ie  p r o 
wadził n a d a l  tę  s a m ą  p o l i ty k ę .  L ecz ,  
b j ć  m o że ,  b ę d z ie  o n  je sz c z e  b a r 
dziej  z a b ie g a ł  o sk o n so l id o w a n ie  
sy tuac ji  w e w n ę t r z n e j  i przyc  lągnięc ie  
d o  p ra c y  w szy s tk ich ,  kt arzy  a p r o b u 
ją  d o ty c h c z a s o w ą  lin ję  p o l i ty czn ą ,  
b e z  w zg lęd u  n a  ich  p rz e sz ło ść  o ra z  
i< h o r je n ta c je  p a r ty jn e  D la  te g o  z a 
d a n ia  t ru d n o  je s t  z n a le ź ć  ba rdz ie j  
o d p o w ie d n ie g o  cz ło w iek a ,  niż p  J 
T u te l i s .  J e g o  m iłe , r p o k o jn e  u rp o  
sob ien ie ,  je g o  p c n i tw o w o - s y n te ty c z -  
n y  d u c h  d a je  n a j l e p s z ą  g w a ra n c ję  
u rz e c z y w is tn ie n ia  tw ó rc z e j  s y n te z y  
n a s z e g o  s p o łe c z e ń s tw a " .

.W r e s z c i e — k o ń c z y  u rzęd i  w k a — 
n a leży  je s z c z r  z a z n a cz y ć ,  iż p, T u 
b e l isa  z p r e z y d e n te m  p a ń s tw a  łą c z ą  
o d  szko lne j  ł a w y  w ię z y  p rz y ja ź n i  i 
w sp ó ln e j  p ra c y .

Ż y w im y  m o c n ą  nadz ie  ię. iż o k re „  
r z q j ć w  p. i j b j l i s a  b ęd z ie  o k re s e m  
p rz e w a ż n ie  s y n te ty c z n e ,  tw ó rczo śc i  
n a ro d o w e j" .

fć zjazau lekarzy i przyrod
ników.

Oaczyt popularny p r o f .  Piasec
kiego.

D ziś o  g. 10 ra n o  w  g m a c h u  t e 
a t ru  na  P o h u ia n c e  prof. P ia s e c k i  z  
I >znani& w to k u  o b ra d  z jazd u  le- 

w yg łos i  o d c z y t  n a  te m a t  
„Bit Dgiezne p o d s ta w y  w y c h o w a n ia  
ł i z j r z n e g o " .

. W s tę p  n a  o d c z y t  z o s ta ł  ud o s tęp ^  
nion> sz e rsz y m  sfe ro m  i m o ż n a  go
d y s z e ć  b ez  ż a d n y c h  UBra n ic z e n  i 
o p ła t .

P r e . a g e n t  m a  n a  ce lu  z a z n a jo 
mi n ie  o g o łu  z p o d s ta w a m i  [w y ch o 
wani.,  f izy czn eg o  ro zw in ię teg o  u 
n a s  i z ag ra n ic ą ,  (o)

Wyjazd min. Szadkowskiego
M in is te r  s p r a w  w e w n .  S k ła d k o w -  

skf k tó ry  r e p r e z e n to w a ł  r z ą d  n a  
z jezd z ie  p rz y ro d n ik ó w ,  w y je c h a ł  dn .

m. d o  W arszaw y  P r z e d  w y ja z 
d e m  m in . ’k ła d k o w s k i  p r z y ję ty  by ł 
p r z e z  P .  P r e z y d e n ta  R z p h te j  w  p a 
łacu

P . m in is te r  p r z e  j o d ja z d e m  w rę -  
czy i it. p rz o d o w  n.Kowi G ro c h o w -  
s  ki e m u  k i lk a d z ie s ią t  z ło ty ch  n a g r o 
dy. W y m ie n io n y  funkc .  polic ji  t o w a 
rz y sz y ł  p. m in isT.'owi p o d c z a s  je g o  
p o b y tu  w  W iln ie  i w y k a z a ł  się 
w s z e c h s t r o n n ą  z n a jo m o śc ią  sw y c h  
o b o w ią z k ó w ,  (o)

Kto Wygrał na loterji?
We w c z o ra ,s z e m  c ią g n ie n iu  lo terji  

p a ń s tw o w e j  w y g r a n e  p a d ły  n a  n a 
s tę p u ją c e :

15 tys. zł. 169 002.
5 tys. zł. 72.102
3 tys. zł. 49.24, 39.024, 85.631 

129.567 137,287, 156.356, '73.582
2 tys. zł. 21663. 51293, 38248- 

97941, 123,458, 145,140
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WIEŚCI I OBRAZKI Z ' .RnJU
Napad rabunkowy pod Rzeszą.

W c z o ra j  w  n o cy  n a  ja d ą c e g o  z W ilna d o  M e jsz a g o ly  Jo se la  R e ie n -  
-sztejna w  pob l iżu  R z e sz y  n a p a d ło  k.ilcu u z b ro jo n y c h  o so b n ik ó w ,  k le sz y  
p o  s t e r ro ry z o w a n iu  p o d ró ż n e g o  z rab o w a li  m u  z w ozu w ie z io n e  to w a ry  
sp o ż y w c z e  i w e łn ę  w arto śc i  k  lk u se t  z ło tych  p o c z e m  zbiegli.

P o s te ru n e k ;  policji w M e jszag o le  p ro w a d z i  w  te) sp ra w ie  d o c h o d z e ń .e  
w  ce lu  s tw ie rd z e n ia  oko licznośc i  w y p a d k u  i e w e n tu a ln e g o  u ęc ia  w in n y c h .

Postrzelenie żołnierza K. O. P. na granicy.
W  d n iu  25 b m  w e czo rem  n a  o d c in k u  T ro k .  p r z e c h o d z ą c y  w zd łu ż  

g ra n ic y  k a p ra l  K O P  W a w ro c k i  i s z e re g o w ie c  P o n iew ie rsk s  z a u w a ż y l i  n a  
n a s z e m  te ry to r ju m  żo łn ie rz a  l i tew sk ieg o  p r o w a d z ą c e g o  ja k ą ś  ro z m o w ę  
z  k ilku  o s o b n ik a m i  u b ra n y m i  p o  cy w iln em u .  W  chwili g d y  żo łn ie rze  
urezw a. o r z y b y s tó w  d o  z a t r z y m a n ia  się ci p o ś p ie s z n ie  przesz l i  g ra n ic ę  
i z a sy p a l i  g o n ią c e g o  ch k a p r a la  s t rza łam i k a rc b in o  wemi.

J e d n a  z ku l  ra n i ła  N  a w ro c k ie g o  w b o k .  (o).

K w e s t j a  a l fabetu.

UŁĘBOKIF
+  Coś n iecoś o G łębockiej t l r a ż j  P o ża r-

»cj. Ile  by ło  rad o śc i i u c iech y  w śró d  im esz 
ta ń c ó w  m ias ta , gdy w lecie  b ieżącego  ro k u , 
G łębocka  S traż  P o ż a rn a , przy  pom ocy  P o w 
szech n eg o  Z ak ład u  U bezpieczeń  W za jem n y ch  
b y ła  za cenę  17.00 z ło tych , a u io  z u rząd zo n ą  
n a  m m  m o to ro w ą  pom pą.

S ądzono  w ów czas, że m in ę io  w idm o k lę 
sk i p o zaro w  i że pom oc sk u teczn a  p o tra fi 
z łu  z a rad z ić . P o m y lo n o  się jed n ak .

D n ia  24 w rześn ia  r. b. o godz. 3.40 ran o , 
o d ezw ały  się  w m ieście  trą b k i  s trażack ie , 
w zy w a jące  do  w alk i z ogn iem . O budzony  ze 
s n u  pośp ieszy łem  na  m ie jsce  p o żaru , i po 
10— 15 m in u ta ch  zn a laz łem  się kc lo s z a le ją 
cego  żyw io łu  p rz y  u l. S ienk iew icza , gdzie 
u jrz a łe m  ró w n ież  i g ro m ad k ę  s tra ża k ó w  
p rz y b y ły c h  do  w alk i.

A uta z p o m p ą  m o to ro w ą  m e było .
Z w róciłem  się w ięc do  jed n eg o  zc s tra ż a 

kó w  m ająceg o  n a  k o łn ie rzu  gw iazdk i .  z a 
p y tan ie m  d laczego w łaśn ie  go n iem a. 1 p o 
s ły sza łem  ta k ą  odp o w ied ź: a u ta  n iem a  p o 
n iew aż  k ie ro w ca  jego  p. K ru p k a  w y jech a ł z 
G łębokiego, a  bez n iego  n iem a  kom u s p ro 
w ad zić  m aszyny .

U słyszaw szy  to zw ró ciłem  sie do  ob ec
nego  n a  m ie jscu  p o ż a ru  zas tępcy  b u rm is trz a  
p . L ew itan a , by  w y d a ł po lecen ie  w y d an ia  
m aszy n y  i sp ro w ad zp n ia  je j  n a  m ie jsce  tem  
b a rd z ie j, że m oże to uczynić, gdy/, je s t o n a  
je sz c z e  pod  zarząd em  M agistra tu , chociaż  
n a le ż y  do G łębockiej O ch o tn icze j S traży  P o 
ż a rn e j.  P rz y tem  n ad m ien iłem  zc p ,K rupkę  
m oże  zam ien ić  in n y  szo fer, k tó ry ch  jes t 
p rz ec ie ż  w G łębokiem  dużo.

P o  d w u d z ies tu  m in u ta ch  do w ied zia łem  się 
że jed e n  ze s tra ża k ó w  u d a ł się uo  g a rażu , by 
sp ro w ad z ić  au to  je d n a k  w d ro d ze  m u sia ł z a 
je c h a ć  do jez io ra  w celu  n a b ra n ia  w ody do 
re ze w u a ru , um ieszczonego  n a  pod w o ziu  s a 
m o ch o d u , gdyż ten  by? p u sty . Z p ow odu  p a 
d a ją ce g o  od p a ru  dn i deszczu, au to  p rzy  n a 
b ie ra n iu  w ody ug rzęz ło  w jez io rze , gdzie i 
p o zo sta ło .

W obec  b ra k u  m ec h an ic zn e j p o m p y  m u 
s ia n o  og ień  gasić, ja k  gaszono  p o p rzed n io , 
t. zn. w iad erk am i. D zięki sp rz y ja jąc y m  oko 
łiczn o śc io m  ogień  n ie  ro z sze rzy ł się da le j, 
i ty lk o  do szczę tn ie  zn iszczy ł d ach  do m u  p. 
J a n o w sk ie g o .

W  zw iązk u  z pow yższem  staw iam  n a s tę 
p u ją c e  p y ta n ia :

Czy P . Z. U. W  w yasy g n o w ał sum ę 17 tys. 
■zł., n a  k u p n o  a u ta  d la  g łęboek iej s tra ży  p o 
ż a rn e j, by ty lk o  d em o n s tro w ać  je  w y jeżdża  
ją c  n a  p rz e jaż d ż k ę  ja k  lo  by ło  d o tąd ?

Czy prócz p. K ru p k i n ie  p o w in ien  być i 
k to ś  in n y , k to b y  w raz ie  jego w y jazd u  z G łę
b o k ieg o , p ro w a d z ił a u to p o m p ę?

I czy a u to p o m p a  p o w in n a  stać. bez wody 
w reze rw o a rz e  i d o p ie ro  w raz ie  p o ż a ru  t r a 
c ić  10-15 m in u t na  n a b ra n ie  tak o w ej?

P o za tem  życzę by  stra ża cy  częśc ie j u czę 
szczali na  zb ió rk i i ćw iczen ia , w ów czas b ę 
dzie w ięcej ład u  i p o rząd k u .

T utejszy

m o ło d e c z n o
+  P rz e d s taw ie .d e  a m a to rsk ie . Zesp. a m a 

to rsk i przy K om endzie  P o w ia to w e j Z w iązku 
S trzeleck iego  w M ołodecznie, pod k ie ro w 
n ic tw em  zastęp cy  k o m en d a n ta  p o w ia tu  Zw. 
S trz., ob. -S. P io tro w sk ieg o , o d eg ra ł n a s tę p u 
jąc e  sz tu k i: „Z astąp  mnie'* o ra z  „T odzio  
i B odzio" w m . K raśn em  n-U szą p rzy  u d z ia le  
w iązów  do 200 osob. T ak ież  p rzed staw ien ie  
o dby ło  się na  sl. ko i. P o lo czan y  p rz y  ud z ia le  
w idzów  oko ło  200 osób.

N aslęp n em  p rzed staw ien iem  zespo łu  b y 
ło :: „Dam y i H u z a ry "  w m . M ołodeczno 
p rzy  u d z ia le  250 osób.

S ta ran iem  zaś T o w a rz y stw a  S ym patyków  
S trze lca  w M ołodecznie i k ie ro w n ik a  zespołu  
p. K ulikow skiego  M ieczysław a u rz ęd n ik a  S ta 
ro s tw a  M ołodeczańsk iego  —  zo sta ła  o d e g ra 
n a  ta  sam a  sz tu k a  „D am y i H uzary" . w m. 
Rakowne d n ia  21 b. m. i w m. R adoszkow i- 
czach  dn ia  22 b  m., cieszące się  dużem  z a 
in te reso w an iem  lam t. sp o łeczeństw a.

W  sk ład  zespołu  am a to rsk ieg o  p rz y  K o
m en d z ie  P o w ia to w e j Zw. S trz . w M ołodecz
n ie , w ch o d zą  ja k o  czło n k o w ie  n as tęp u jące  
o so b y : G ołostow a A nna, K ozłow ska G enow e
fa , P ry liń sk a  W ik to r ja , S k o ró w n a  W ero n ik a , 
W ró b lew k a  L ary sa , Ź ard z in ó w n a  Ja d w ig a  i 
Z d an o w sk a  S ław a, o ra z  p an o w ie : Byczków  
sk i B ro n isław , Gołost A leksander, G ołost S ta 
n isław , K ulikow sk i M ieczysław , P ry iiń sk i St. 
P io tro w k i Sew eryn , Ż ukow ski Z ygm unt i 
Z d anow sk i M ieczysław , —  k tó rzy  sw ą b ez 
in te reso w n ą  p ra c ą  d la  Z w iązku  S trz i ieckiego 
znaczn ie  się p r ły i  z y n ia ją  do  jego  ro zw o ju . 
Życzyć ty lk o  n a le ży  d a lsze j ow o cn ej p ra c y  
n a  tem  polu.

-f- C h w aleb n a  u czynność. W  dn iu  20 b.m . 
K om enda  o b w o d u  Zw. S trz zw róciła  się do p. 
B o -zkow sk iego  z p ro śb ą  o w y n a jęc ie  sa m o 
ch o d u  w celu  p rzew iez ien ia  zespołu  am ato r- 
k iego  sk ła d a jąc e g o  sic z  16 osób za unió- 
w io n em  w y n ag ro d zen iem  —  d n ia  21 b. m. 
ze st. kol O lechnow icze do  m -ka  R akow a, 
od leg łość  30 kim . i n a s tęp n ie  z R ak o w a dn. 
22 b. m . do  R adoszkow iez  od leg łości 32 k im . 
o ra z  z R adoszkow iez  do st. kol U sza o d le 
głości 17 kim .

P o  w ek o n am u  w aru n k ó w  um ow y p. B ocz
ków sk i o d m ó w ił p rzy jęc ia  w y n ag ro d zen ia  za 
p rzew ó z  Zespołu , z az n acza jąc , iz chcia łby  
rów n ież  pom óc rozw ojow i k u llu ry  i ośw iaty  
Z w iązku  S trzeleck iego  w M ołodecznie.

K om enda O bw odu Zw. S trz . sk ład a  s e r 
d eczne  „Bog zap łać"  p. B oczkow sk iem u  za 
czyn g odny  d o b reg o  o b y w ate la  k tó ry , m a 
my n ad z ie ję , o d b ije  się  p ięk n em  echem  n a  
d a lszy m  ro zw o ju  k u ltu ry  i o św ia ty  naszego  
Zespołu.

Z Ż ukow ski
p. o. K o m en d an ta  Pow . Zw. S trz.

0 pomoc rolnictwu Wilenszczyzny.
Rolnictwo Wilenszczyzny nadal 

przeżyw a ostry  kryzys, spowodowany 
kilkule tn im , a szczególnie zeszłorocz
nym , n ieurodzajem. Rok obecny, jak 
koiwiek byl w większości urodzajny, 
to  jednak  nie mógł on wpłynąć d oda
tn io  w tak im  stopniu, aby  cały n ie
dobór lat ubiegłych został pokryty. 
Z tego też względu s trona m ate r ja ln a  
ro ln ictw a Wilenszczyzny pozostawia 
dużo  do życzenia. W iążąc z wielkim 
tru d em  Koniec z końcem, rolnicy nie 
łtyii w stanie regulować norm aln ie  
różnego rodzaju  powinności p oda tko 
wych, a nieraz i świadczeń socjal
n ych  i ubezpieczeniowych. Powstały 
wielkie zaległości, k tó re  przy n a jw ię
kszym  wysiłku nie mogą byc opłaco
ne \s term inie  przepisowym. Praw da, 
że rząd uwzględniając tę sytuację u- 
dzielił  rolnictwu pewnych ulg wt spła
cie podatków  Ulgi te, może w ystar
czające na innym  terenie  dla Wileń- 
szczyzny są zbyt małe.

T ak  według obliczeń Izby S karbo
wej całkowite obciążenie rolnictwa 
Wilenszczyzny me licząc świadczen 
socjalnych i ubezpieczeniowych oraz 
-długów hipotecznych wynoszą około 
30 niiJj. złotych. Obhczenia opar te  na  
cyfrowej produkcji roślinnej, zw ie
rzęcej, eksportu- im portu , konsum eji 
ludności miejskiej i t, d, dowodzą, że 
naw e t  w w ypadkach  urodzaju  nor 
m alnego  W tlenszczyzna pod wzglę 
d em  produkcji  roślinnej nie jest s a 
m ow ystarczalna. Im p o rt  głównie zie
m iopłodów  przewyższa eksport O ja ■ 
Ltejbądz dochodowości gospodarstw  
rolniczych nie może być mowy. W a r 
tość produkcji  roślinnej i zwierzęcej, 
spieniężanej przez rolnictwo w ileń
skie, na rynkach  wew nętrznych  wy
nosi około 90 m iljonów  złotych W y
d a tk i  zaś wynoszą do 100 miljonów 
złotych. W  r  b. część gospodarstw  
rolniczych Wilenszczyzny szczegól
niej w pow. brasław skim  i dziśnień- 
skim, gdzie n iedobór zbóż ja ry ch  się
ga 70 proc., a zbiorów paszy jest 
niniejszy o 20 proc. niż norm aln ie ,  są 
jaw n ie  deficytowe. Sytuacja ich jest 
nadzw yczaj ciężka. Należy się liczyć, 
iż na wiosnę r  1930 koniecznem jest 
podjęcie od nowa akcji dokarm ian ia  
ludności rolniczej, tembardziej iż ro l
n icy  wobec głodu gotówkowego zmu
szeni są obecnie do spieniężania 
sw ych  zbiorów z wielkiemi stratam i, 
w  chwili na jm nie j odpowiadającej 
k iedy ceny na p ro duk ty  rolne są nad  
zwyczaj niskie, zaś na  w yroby prze
mysłowe, narzędzia rolnicze i t. d. uie 
współm iernie  wysokie,

Uwzględniając powyższą ciężką 
sytuację organizacje rolnicze czynią 
energiczne zabiegi ni, m. celirn roz- 
łożi nia zaległości podatkowych na 
przeciąg 10 lat Rozłożenie to jest 
wyprost konieczne, jeżeli się weźmie 
pod uwagę, iż w jesieni r. b. przypada 
do uregulow ania moc różnych po d a t
ków, a mianowicie: 1) daw nych poży
czek odierminow anych, 2) pożyczek 
zai iągniętych w r. uh. względnie w 
r  b., 3) podatków  państw owych n o r
m alnie  przypadających  z w ym iaru  
tego roku, 4) podatków  samorządów.

Zubożała ludność rolnicza Wileń- 
szczyzny, k tó ra  przeważnie, o ile cho
dzi o rolnictwo drobne, spożywa zie- 
mn i i i  i, a w la tach  n ieurodzaju  nisz
czące organizm surogaty, nie będzie 
w stanie opłacić wyżej wymienione 
powinności podatkowe.

Rozumiejąc ciężką sytuację ro l
n ic tw a wojewoda wileński p W. Ra- 
czkiewicz, zainicjował kilka konfe
rencji z udziałem przedstawicieli ro l
n ictwa, urzędów zainteresow anych i 
P rezesem  Izby Skarbowej w Wilnie. 
W  w yniku tych konferencji,  Urząd 
wojewódzki uznając ciężkie położe
nie rolnictwa, k tó rem u należy przyjść 
z pomocą, celem p rze trw ania  kryzy
su wrvstąpił ostatnio do M inisterjum 
Skarbu z wnioskiem roz tornnnow ania 
zaległości podatkowych, a mianowicie ' 
1) zal< głości podatku  gruntowego i 
dochodowego, wynoszące łącznie w e
dług danych  Izby Skarbowej w W il
nie około 2 miljonów' zl rozłożyć: a) 
wT odniesieniu do powiatów brasław 
skiego i dziśnieńskiego (które w r b. 
są dotkniętt klęską nieurodzaju) na 
2 ra ty  p ła tne  w jesieni 1930 i 1931 r.; 
b) w odniesieniu do pozostałych 6 po
wiatów rozłożyć na 2 ra ty  p łatne w 
jesieni 1929 i i930 r.

2) Zaległości podatku  m a ją tk o w e
go (przeszło 1,8 mil.', zł.), rozłożyć na 
2 ra ty  na całym terenie województwa 
na  jesień r 1930 i 1931. Ulgi powyż
sze m ają  dotyczyć tylko zaległości po 
datkow ych. Natom iast podatk i n o r 
m alne przypadające  w tvm  term inie 
z w ym iaru  na  rok 1929 podlegałyby 
ściągnięciu w trybie  zwykłym

Praw dopodobnie rozterm inow anie 
zaległości podatkow ych zastosowane 
będzie w odniesieniu do podatków 
m ajątkow ego ryczałtowo, a g ru n to 
wego i dochodowego na skutek a) po- 
dan  indyw idualnych większej włas
ności i b) zbiorowych (gromad) mniej 
szej własności.

Z a g a d n ie n ie  w c iąż  a k tu a ln e  s ta  
n o w i w  p .  im ienn .c tw is  b ia ło ru sk ie m  
k w e s t j a  a lfabe tu ,  a lb o w ie m  już o d  
p o c z ą tk ó w  o d ro d z e n  a  b .a ło ru sk ie -  
go  o b o k  „g rażd an k i"  m a ł y  p ra w o  
o b y w a te ls tw a  i czc ionk i  ła c iń sk ie .

* J a k k o lw ie k b ą d ź  s tan o w iło  to  w ie l 
k ą  n ie d o g o d n o ś ć ,  jed n a k ż e ,  w o b e c  
teg o ,  że  b ia ło rus in i p ra w o s ła w n i  
znali  ty lko  p ism o  cyry lick ie , a k a 
to licy  łac iń sk ie ,  o je d n y m  a lfab ec ie  
n ie  m og ło  b y ć  m o w y .  P a t r jo c i  b .a- 
ło ru sc y  z a w sz e  ubo lew ali  m o c n o  
n a d  tem  ro z d w o je n ie m ,  m « ją c  n a  
w z g lę d z ie  ró w n ież ,  że  „ g ra ż d a n k a "  
ja k o  u ż y w a n a  p rz e z  R o c jan  m og ła  
wywiera* w p ły w  ru sy f ik acy jn y ,  
s zczeg ó ln ie  w.srcd w a rs tw  s łab o  u- 
ś w ia d o n r o n y c h ,  t a k  s a m o  z drugH j 
s t ro n y  ła c iń s k a  to ro w a ła  w  p e w n e j  
m ie rz e  d ro g ę  d o  po lonlzacji .

Z  b ieg iem  c z a su  „ g r a ż d a n k a “, 
ja k o  p ism o  u ż y w a n e  p rz e z  a b so lu t 
n ą  w iększo iL  B ia łorusinów  z a c z ę ła  
w d ru k a c h  b ia ło ru sk ic h  zy sk iw ać  
p rz e w a g ę ,  j e d n a k  i ł a c iń s k a  w  d a l 
szym  c. fgu się u t rzy m y w ała .

K w e s t ja  t a  m ia ła  b y ć  o s ta te c z 
n ie  r o z w ią z a n ą  n a  B ia ło rusk ie j  K on  
fe renc ji  A k a d e m .c k .e j  w  M iń sk u  w 
r. 1926, z w o ła n e j  w  ce lu  re fo rm y  
p iso w n i  b ia ło rusk ie j .  N a  k o n fe re . .c j .  
te j  w y łon iły  uię aż  trzy  ob o ł .y ‘. ie ' 
d n .  p o p ie ra l i  „ g ra ż d a n k ę " ,  d ru d z y  
a l fa b e t  łaciński, in n i  n a to m ia s t  w y 
suwali f p ro je k t  c a łk ie m  o d rę b n y c h  
czc ionek .  W  re z u l ta c ie  o b ra d  k o n 
fe renc ji ,  j a k k o lw  ek  w ie lu  u c z e s tn i 
k ó w  ze  w z g lę d ó w  p ra k ty c z n y c h  s ta 
n o w c z o  o p o w ie d z ia ło  się za  łac in k ą ,  
za  o g ó ln o  b ia ło rusk i  a l fab e t  u z n a n o  
„ g r a ż d a n k ę ’1, d o  k tó re j  w p r o w a d z o 
n o  n ie k tó re  zm ian y ,  p rz y s to s o w a n e  
d o  w y m a g a ń  i w ła śc iw ośc i  j ę z y k a  
fcrałuruskiego.

N a  n a s z y m  g ra n c ie  n a jw ię k s z y m  
p r o p a g a to r e m  łac ink i  b y ła  Riałoru- 
sk a  D e m o k ra c ja  C h rz e śc i ja ń sk a ,  p a r 
ty jn y  o rg a n  k tó re j  „B la ło ru sk a ja  
K ry n ic a "  d ru k u je  s ię  czc ionkdm i 
ła r iń s k ie m i  o raz  w ie le  m n e j  tak  p o 

p u la rn e j  ja k o  te ż  i b e le t ry s ty c z n e j  
l i te ra tu ry .  B C h D  s to ją c  n a  s ta n o w i
sk u ,  że  w  sz k o ła c h  w ś ró d  ludnośc i  
k a to l ick ie j  a l fa b e t  łac iń sk i  m us: 
p r z e w a ż a ć  n a d  „ g ra z d a n k ą "  n a w o 
ły w a ła  do  r o z p o w s z e c h n ia n ia  w»ród 
b ia ło ru sk ie j  lu d n o śc i  ka to lick ie !  w 
p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p i s m a  lac iń sk .eg o .

O s ta tn i  em cza„y  j e d n a k  i s t a n o 
w isk o  B. C h. D. s ię  z a c h w ia ło  W  
Nr, 27 B ia ło rusk ie j  K ry n ic y "  z 
d n .a  2-IX  o. r  u k a z a ł  s ię  a r ty k u ł  
p. t. „ T r e b a  p a s z y ra ć  h ra ż d a n k u " ,  
w k tó ry m  n ie z n a n y  a u to r  z ca łe m  
p r z e k o n a n ie m  u t rz y m u je ,  że  d o ty c h 
c z a s o w y  s to s u n e k  B C hD . w z g lę d e m  
a l fa b e tu  ła c iń sk ie g o  w zw ią z k u  z no- 
w e m i  z jaw isk am i w  życ iu  n a ro d o -  
w e m , t ia c i  g ru n t  p o d  n o g am i.  A u to r  
a r ty k u łu  stw e rd z a ,  że  lu d n o ś ć  m  :j- 
s c o w a  ka to l ick a ,  u ż y w a ją c a  w y łą c z 
n ie  łac iń sk i  n ie m a  d o s tę p n  d o  s k a r 
b ó w  l i te ra tu ry  b ia ło ru sk ie j ,  ro zw  ja- 
■ącej s ię  g łó w n ie  w  M iń sk u ,  d ru k o 
w a n e j  w y łączn ie  pi m e m  cyrylic- 
k icm , w o b e c  c z e g o  p o z o s ta je  n a  
u b o c z u  c a łe g o  b ie g u  żyr>a n a r o d o 
w o  k u l tu ra ln e g o  P u w tó r e  w y d a n ie  
i z a s to s o w a n ie  w  s z k o ła c h  b ia ło ru 
s k ie g o  „ E le m e n ta rz a "  St L ub icz -  
M a je w sk ie g o ,  w  k tó ry m  z u p e łn ie  
n ie  u w z g lę d n io n o  o b ro tn y c h  w ła śc i 
w o śc i  p iso w n . b ia ło ru sk ie j ,  m a ,  z d a 
n ie m  a u to ra ,  w y r a ź n e  te n d e n c je  po- 
lo m z a c y jn e ,  k io ry m  n a le ż y  p rz e c iw 
dz ia łać .

W  o b e c  p o w y ż s z e g o  a r ty k u ł  n a 
w o łu je  do w y łą c z n e g o  ro z p o w s z e c h 
n ia n ia  „ g ra ż d rn k i"  n .e ty lk o  w ś ró d  
p ra w o s ła w n y c h ,  lecz i k a to l ik ó w , j a 
k o  p ism a  ogo ln ie  p rz y ję te g o  p rz e z  
c a łą  ludność  b ia ło ru sk ą .  J e d y n ie  li
t e r a tu r a  o c h a i a k t e r z e  w y h itn  e re-  
-lg .jno-ka to lick im  m  a ła b y  b y ć  d r u 
k o w a n a  czc io n k am i ła c iń sk ie m

W o b ^ c  b ra k u  ja k ic h k o lw ie k  z a 
s t r z e ż e  . ze  s t ro n y  re d ak c j i ,  w y s t ą 
p ie n ie  p o w y ż s z e  n a le ż y  u w a ż a ć  z a  
w y ra z  p o g lą d ó w  k ó ł  k ie ro w n ic z y c h  
B ia ło rusk ie j  C h ad ec j i .  rt.

KRONIKA
Sobota

28
Września

D liś: W acław a Kr.
Ju tro : M ichała A rchanio ła.

W schód słońca - g .  5 m. 20 
Z achód ,  —g. 17 m. 38

Spostrzeżeniu Zakładu Meteorologicznego 
U. S. B. z dnia 2 7 / IX -1 9 2 9  roku.

C iśn ien ie  | 
średn ie  w m i- j 771 
lim etrach 
T em peratura  
średn ia  
O pady  w  m i
lim etrach

|  +  12° C

i -
UTjatr i
przeważający { P ę d n io  wy-.
U w a g i :  pochm urno , p rze lo tn y  opaa. 
dinim um : -f- 8°

M axim um : 4 - 14° C.
T endencja  barom etr.: bez zm ian.

0S0BI5TE
—  W irep rezy d en l m ia s ta  inż. W ito ld  Czyż 

w yjeżdża do P o zn an ia , gdzie będzie obecny  
p rz y  zam k n ięc iu  P o w szech n ej W y staw y  K ra 
jow ej, ja k o  re p re z en tan t W ilna .

MIEJSKA
— N ajb liż sze  posiedzen ie  R ady M ie jsk ie j.

Po sied zen ie  R ady  M iejskie j zosta ło  w yzna  
ezone n a  n a jb liż szy  c zw artek  i jest oczeki 
w ane  z w ie lk im  za in tere so w an iem .

Na po sied zen iu  tero d o jd z ie  do  om ó w ie
n ia  sp raw y  n ad u ży ć  w A ptece M iejskiej, w 
w ydziale  p rzem y sło w y m  i w w ydziale  o p ie 
ki sp o łecznej

—  Z k o m is ji f in an so w ej. W e w to rek  zb ie
rz e  się  m ie jsk a  k o m is ja  fin an so w a , k tó ra  
o p ra c u je  m a te rja ły  na  Radę M iejską.

— M ag istra t p a rce lu je  g ru n ta  z p ryw at- 
r.em i b u d y n k am i. Na w c-o ra jszem  p o sied ze
n iu  M ag istratu  u ch w alo n o  ro z p a rc e lo w a n ie  
g run tów  m itjsk ic h  n a  k tó ry ch  z n a jd u ją  się 
b u d o w ie  p ry w a tn e . D otychczas często  p o w 
sta w a ły  tru d n ó śo i p rz y  śc iąg an iu  o p ła t z tych  
g ru n tó w , a  sp rzed ać  jed n e m u  bez u p rzed n io  
o p ra co w a n y c h  p lan ó w  je s t też  n iem ożliw em . 
Postanów  iono p rz e to  w szystk ie  g ru n ta  ta k ie  
m z p a r i elow ać i sp rzed ać , a  za  p ien iąd ze , 
śc iąg n ię te  ze sp rzed aży  ty ch  g ru n tó w , ku p ić  
inne.

—  P iln u jc ie  dzieci! P o m im o  n ie je d n o k ro t
ny ch  odezw  v, ładz a d m in is tra c y jn y c h  pod 
ad rese m  ro d z  i ów. ażeb y  n ie  pi zo staw ia li 
dzieci na  u licy  bez op iek i, w y d a .z a ją  się n a 
da l n ieszczęśliw e w y p ad k i, p o w o d o w an e  tem , 
iż d z ia tw a, n ie ra z  d ro b n a  baw i się  sam o p as 
n a  t ro tu a ra ć h  i u licach . R ej w o d zą  c h ło p c \ ,  
k tó rz y  b aw ią  się  w b ram ach  dottiów  w ch a  
w ankę, p rzyczem  w y b ieg ają  z n ie n ac k a  na  
jezdn ię .

W  d n iu  w czora jszym  zaszedł znów  n iesz 
częśliw y  w y p ad ek  na tem  tle. O godz. 17.45 
n a  ui. Z arzecze  w pobliżu  d o m u  Nr. 3 zos 
ta ł  u d e rzo n y  samoc h. p rz eb ieg a jąc y  p rzez  
u licę c h ło p ak  M ichał O skierko , z am ieszk a ły  
p rzy  ul. Z arzecze  Nr. 4 P rzew iez io n o  go do 
s tac ji po g o to w ia  ra tu n k o w eg o , gdzie  lek a rz  
s tw ie rd z ił z łam an ie  p raw eg o  p o d u d z ia . Os- 
k io rk ę  p rzew iez io n o  do sz jń ta la  d z iecinnego  
n a  ń n to k o lu . J a k  s tw ie rd za ją  św iad k o w ie  
szo fer n ie  p o n o si tu w iny, gdyz ch ło p ak  w y 
skoczyw szy  z b ram y  czy też sk lep u  w pad ł 
p ro s to  pod  sa in o ch o d  tak , iż szo fer n ie  m ia ł 
m ożności z a trz y m a n ia  m aszyny .

SPRAW * AKADEMICKIE
—  Z m ian a  god z in  u rz ęd o w a n ia . Z d n iem  

1 p a źd z ie rn ik a  u rzęd o w an ie  w b iu rac h  p a ń 
stw o w y ch  będzie  się  ro zp o czy n ało  o pó ł godz. 
pó źn ie j t. j. o 8.30 i kończy ło  się  o g o dzin ie  
15 in. 30.

— W ieczo rn ica  B lalo rsk iego  Z w iązku  Ak.
W  d n iu  28 w rześn ia  r. b. (w sobotę) o d b ę 
dz ie  się  w Sali G im nazjum  B ia ło ru sk ieg o  (ul 
O s tro b ra m sk a  9) p ie rw sza  w tym  ro k u  W ie- 

jc z o r n ic a  B ia ło ru sk ieg o  Z w iązku  A kedem ick. 
z p ro g ram em  n a s tęp u jąc y m  1) „ S trac h y  ży 
c ia "  d ra m a t w 3-oh a k ta c h  F. O lechnow icza .
2) .M ich a łk a1 k o m ed ja  w 1 ak c ie  D aleck ich .
3) T ańce  do  godz. 4 ra n o  pod  dźw ięk i o rk . 
d ę te j. D ochód  p rz ez n ac za  się  n a  rzecz n iez a 
m ożn y ch  stu d en tó w . P o czą tek  o godz. 8-ej 
wiecz. p u n k tu a ln ie .

„ .u sz ą  o p ie rać  się o  silne  a u to ry ta ty w n e  z rze 
szen ia  em ery tów  i w ty m  celu, Każdy z em e
ry tó w  o b o w iązan y  je s t  b ra ć  czynny  u d z ia ł 
w ty ch  zrzeszen iach , w k ia d a ją c  sw ą in ic ja 
ty w ę  i p racę , w zględnie  p o p ie ra n ie m  sk ro m - 
nem i sk ład k am i cz ło n k o w sk iem i gdyż zaso b 
n o ść  i tw ó rczo ść  z rzeszen ia  je s t jego m ocą.

P re z es  B o jersk i, m im o  sw ego w ieku  76 la t 
w żyw ej sw ej d z ia ła ln o śc i p rz e ja w ia  n iew y 
c z e rp a n ą  energ ję , s tw a rz a ją c  w śró d  z e b ra 
ny ch  n a sz y ch  em ery tów , zn ęk a n y ch  życiem  

- i n ied o lą , m iły  n a s tró j  i w ia rę  w lepsze 
ju tro .

RfltMI
— L n s tra c ja  szk ó ł tańcu W ład ze  zam ie 

rz a ją  p rz ep ro w a d z ić  śc isłą  k o n tro lę  n ad  d z ia 
ła ln o śc ią  i. zw szkó ł tań c a .

ZABAWY
W ielk a  Z abaw a T an e cz n a  po łączona  

z ro zm a iłem ! n ie sp o d z ia n ia m i. D z i ' w so 
b o tę  d n ia  28 w rześn ia  r. b. w s a , : Z w iązku  
D ru k a rz y  m . W iln a  odbędzie  się  W .“ łk a  Z a 
b a w a  T an eczn a .

P o czą tek  zab aw y  o godz. 9-ej w ieczorem .
B ufet o b fily  i sm aczn y  n a  m iejscu .

TEATR  I MUZYKA
—  D ziś w T ea trze  M ie jsk im  n a  P o h u lan ce

u k aże  się po  ra z  trzec i w s o ły  d ra m a t 'J  A. 
K isie lew skiego „W  sieci11. P o s ta ć  g łó w n ą  sca 
lo n ej Ju lk i o d tw a rz a  u ta le n to w a n a  a r ty s tk a  
L . •Eychlerów iia. R eży serja  K W yrw icz-W i- 
ch ro w sk ieg o

R ozpoczęło  p rzy g o to w an ia  do  w ysra wie 
n ia  k o m ed ji G ogola ,R ew izor".

— D ziś w T ea trz e  M iejsk im  „ L u tn ia "  k r ó 
lu je  p ra w d z iw y  h u m o r A. F re d ry  w K jm ed ji 
„W ielk i człow iek do  m ały ch  in ie re só \ , k tó 
ra  n ieb aw em  schodzi z re p e r tu a ru . W  roli 
g łów nej w y stęp u je  n iez ró w n a n y  A. Zelw e
row icz.

N ajb liż szą  p re m je rą  będzie  g łośna  s z t u K a  
C ro m m ely n ck ‘a  „M ask i" , p o s ia d a jąc a  w ie lk ą  
w arto ść  l ite ra c k ą  i scen iczn ą . R eżyseru je  Z. 
Z iem bińsk i.

—  „D ziad y 41 nu p rz ed s ta w ien iu  popo łudn . 
P ra g n ą c  u p rz y stęp n ić  „D ziad y "  n a jsze rszy m  
wm rstwom  sp o łecznym  T e a tr  M iejski n a  P o 
h u lan c e  w y staw i n ieśm ie rte ln e  d z ie ło  4. Mi 
ck iew icza  w n ied z ie lę  n a jb liż szą  o godz. 3.30 
po poł. po o.enach zn iżo n y ch  b ile ty  w k asie  
zam aw iań  od godz U —9 wiecz. bez  przerw y

—  O dw ołan ie  k o n c e rtu  Ady Sari. W sKutek 
ch o ro b y  śp iew aczk i Ady S ari zap ow iedziany  
n a  n ied z ie lę  k o n c e rt  zo sta ł od w o łan y .

Sf^AWT PRASOWE

— K o n fisk a ta . W cz o ra j z po lecen ia  w ładz 
s ta ro śc iń sk ich , sk o n fisk o w an o  n a k ła d  c za so 
p ism a  litew sk iego  „ W iln ia u s  R y to ju s 1 za 
u m ieszczen ie  a r ty k u łu  o p rz y czy n ach  d y 
m is ji p ro f. W o ld em arasa .
T reść  tego a r ty k u łu  w y raźn ie  k o lid o w ała  z 
a r t  1 R o zp o rząd zen ia  o  p ra w ie  p raso w em . 
W  zw iązk u  z tem  p rz ep ro w a d z o n o  rew izję  
w  lo k a la ch  tego  czaso p ism a  i n a ło żo n o  a resz t 
n a  3 ty siące  eg zem plarzy .

—  Z a tw ie rd zen ie  k o n fisk a ty . Sąd O k rę 
gow y na  o s ta tn ie j sesji g o sp o d arcze j zalw ier 
dz ił na ło żo n y  przed  k ilk u  ty g o d n iam i a resz t 
n a  czasop ism o  ro sy jsk ie  „N asza  żyzń" za 
u m ieszczen ie  w iadom ości u w łaszcza jący ch  
godnośc i pań stw a

1 K O L I I

— w ypożyczen ie  w agonów  ko lejo w y ch .
D o tk liw y  b ra k  w agonow , ja k i o s ta tn io  d a 
w ał się  odczuw ać n a  k o le jach  spow odow ał, 
że p o lsk ie  w ładze  k o le jo w e  zv1 róc iły  się do 
d y re k cy j k o lejow ych  p a ń slw  o śc ien n y ch  z 
p ro śb ą  o w ypożyczen ie  p o trze b n e j ilości w a 
gonów , P e r tra k ta c je  p ro w a d zo n e  w te j  s p ra 
wie zosta ły  p o m y śln ie  zak o ń czo n e  i w n a j 
b liż szy ch  d n iach  w agony  to w aro w ą  p rz y 
b ęd ą  n a  n asz  te ren . W  zw iązku  z tem  należy  
sp o d z iew ać  się, że zo b o w iązan ia  poczy n io n e  
przez  ek sp lo a ta to ró w  leśn y ch  zo stan ą  n a  
czas w y k o n a n e . (o)

ZE ZW IĄZKÓW  I STOW ARZYSZEŃ

—  U ro czystości L ig ł M o rsk ie j i R zeezncj
S ta ran iem  z a rz ąd u  o d d z ia łp  w ileńsk iego  L i
gi M orsk ie j i R zecznej w espół z K om itetem  
ob y w ate lsk im  B udow y S c h ro n isk a  L igi Mor 
sk ie j i R zeczn e j w T ro k ach , p rzy b ęd z ie  W il
n u  p ięk n y  i o b sz e rn y  b u d ynek , p rzezn aczo n y  
n a  sc h ro n isk o  tu ry s ty czn e , o śro d ek  w ycho 
w a n ia  fizycznego  i p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o 
wego o ra z  p rz y s tań  d la  co raz  b a rd z ie j  ro z 
w ija jąceg o  się  sp o rtu  żeg larsk ieg o  n a  u ro 
czych  jez io ra c h  T ro ck ich .

W  n ied z ie lę  d n ia  29 b. m . n a s tąp i p o św ię 
cen ie  k a m ie n ia  węgifclnego. n a  k tó rą  to  tak  
d o n io słą  w h is to rji L igi u ro czy sto ść , Z arząd  
z ap ra sz a  w szystk ie  cz ło n k in ie  i cz łonków  
Ligi-

P o ż ą d an e  p rzy b y cie  w p rzep iso w em  u m u n  
d u ro w a n iu  (k u rtk a  i sp o d n ie  g ran ato w e) 
w zględn ie  w czap k ach  z łb a łem  den k iem .

Na p ro g ram  u ro czy sto ści z łożą  się: 
godz. 14. P ośw ięcen ie  k a m ie n ia  w ęgielnego, 
godz. 14.30: R ozdaw an ie  dy p lo m ó w  n a  s te r 

n ików  u czestn ik o m  k u rsu  żeg larsk iego , 
godz. 15.00: Z am k n ięc ie  sezonu  n a w ig ac y j

nego
O djazd  a u to b u só w  z p lacu  O rzeszkow ej.

O d jazd  do T ro k . O d jazd  z T io k .
godz, 11.00. godz. 18.00.
godz. 11.30. godz. 18.30.
godz. 12.00. godz. 19.00

— P o p ra w a  b y tu  em ery tó w  P rzy b y ł do 
W iln a  p r i zes G łów nego Z arz ąd u  P o w szech 
nego Z w iązk u  E m ery tó w  P ań stw o w y ch  p. B o
je rsk i, d la  in sp ek c ji d z ia ła ln o śc i tu te jszeg o  
o d d d z ia łu . m ieszczącego  się  w W iln ie  p rzy  
u licy  św. A nny 2.

Prz y te j  o k a z ji p rezes B o je rsk i w u b ieg 
łą  śro d ę , w lo k a lu  o d d z ia łu  zw iązku , p rz y  
liczn ie  z e b ra n y ch  e m ery tach , w ygłosił s p ra 
w o zd an ie  o d o ty ch czaso w y ch  w y n ik ach  p ra c  
G łów nego Z arząd u , n ad  p o p ra w ą  b \ tu  em e
rytów , a w ięc:

D zięki s ta ran io m  G łów nego Z arządu , R a 
da  M in istró w  u ch w aliła  z dn iem  1 w rześn ia  
r .  b. z ap rz es ta ć  p o trą c a n ia  z u p o sażen ia  e- 
m ecytów  3 p ro c . n a  fu n d u sz  em ery ta ln y .

N ow a u s ta w a  em e ry ta ln a  d la  p ra c o w n i
ków  K ulejow ych, zn aczn ie  p o p ra w ia  b y t e- 
m ery tó w  k o lejo w y ch , gdyż p rzedew szyst- 
k iem  ró w n a  by l em ery tó w  z o k re su  z a b o r
ców  z e m e ry ta m i po lsk im i,, p rzyznając , int 
pe łne  100 p ro c . w y n ag ro d zen ia , z am ias t d o 
ty ch czaso w y ch  75 p ro c . o ra z  w ielu  em ery 
tom  p rz y w ra c a  w yższe k a te g o rje  p łac , u t r a 
cone w sw oim  czasie  p rzez  n ies łu szn e  n iższe 
zasze reg o w an ie  p rz y  p rz em ian o w an iu  grup  
na  k lasy ; G łów ny Z arząd  p rzy jm o w a ł c zy n 
ny u d z .a ł p rz y  o p ra co w a n iu  te j ustaw y .

P rezes B o jersk i w  p rzem ó w ien iu  sw em  
zazn aczy ł, że G łów ny Z arząd  czyn i dalteze u- 
ssiłnf s ta ran ia , by  o p ła k a n a  do la  reszty  e- 
m ery tó w  p ań stw o w y ch  ja k n a jry c h le j  d o z n a 
ła  p o p ra w y , o ra z  ab y  w dow y i s ie ro ty  po  e- 
m erytai h  n ie  by li p o zb aw ien i p ra w a  o trz y 
m y w an ia  d o d a tk u  m ieszk an io w eg o - w szyst
kie je d n a k ż e  p o c zy n an ia  G łów nego Z arząd u

R A D J 0
T ala  385.

SOBOTA, d n ia  28 w rześn ia  1929 r.

9.00: T ra n sm is ja  z g m achu  T e a tru  W ie l
kiego n a  P o h u la n ce  III p len a rn eg o  p o sied ze 
nia  Z jazdu  lek a rzy  i p rz y ro d n ik ó w  w W il
n ie. 11.55: S ygnał czasu  i h e jn a ł 12 5G P . W 
K. m ów i 13.00: K o m u n ik a t m eteo ro łog icz  
ny , 16 50: P ro g ra m  d z ien n y , re p e r tu a r  te a t 
ró w  i k in  i ch w ilk a  litew sk a . 17.10: Kom un 
k a t ro ln iczy  17.25. Z ty g o d n ia  n a  ty az ien  
(fe lje ton  a k tu a ln y ). 17.50: W ieśc i z P  W. K. 
1800: S łu chow isko  d la  d z iec il9 ,0 0 : „C zytań  
k a  a k tu a ln a . U podstaw  w y ch o w an ia  n a ro d o 
w ego11 p ro f. St. P ig o n ia . 19,20: W o ln a  t r y 
b u n a . 19 40. P ro g ra m  n a  ty d z ień  n as tęp n y . 
19,55: Sygnai czasu  120.05: R ad jo k ro n iL a . 
20.30: K o n cert w ieczo rn y . 22.00: 4 io m u n :k a  
ty . 22.45. M uzyka tan e cz n a .

Nowinki radjowe.
ODCZYT Z D ZIAŁU „ F IL O Z O F Ja 44

P ro fe so r  M arjan  Z dziechow ski zapow ie ■ 
d z ia ł n a  n ied z ie lę  29 b. m . —  godz. 19. o d 
czy t o bo lszew iźm ie . P ro fe so r  Z dziechow ski 
n a leży  do tego g ro n a  p re ltg e n tó w  rad jo w y ch , 
k tó ry ch  od czy ty  s łu c h an e  są  z z a p a rty m  o d 
dech em . Im ię  wryb itn eg o  uczonego  i d o sk o 
na łeg o  m ów cy  jesl rę k o jm ią  u sły szen ia  rz e 
czy n iezm ie rn ie  c iek aw y ch , n o w ych , a u ję 
ty ch  w n ie sk az ite ln ą  fo rm ę.

P IE Ś N I I  P IO SE N K I XVI I XVII STULECIA.
K o n cert w ieczorny , po św ięco n y  p ieś

n io m  i p io sen k o m  XVI i XVII s tu lec ia , zc 
s ta m e  n a d a n y  p rzez  ro zg ło śn ię  w ileń sk ą  w 
n ied z ie lę  o godz. 20.30 W  k o n cerc ie  b io rą  u- 
d z ia ł: zn ak o m ita  śp iew aczka  M. M odrakow - 
ska, b a w iąc a  p rz e jaz d e m  w W iln ie , o ra z  z n a 
n y  z p o p rz ed n ich  sw oich  w ystępów  p ize d  
m ik ro fo n em  w ileńsk im , w io lo n cze lis ta  Kaiz.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  P o d e b ia li  kś ze. W  d n iu  26 b. m .

M irsk iem u  S am uelow i (Z aw alna  37) n ie z n a 
ni sp raw cy , za po m o cą  d o b ra n eg o  a łu cza , 
p rz ed o sta li się  do m ie sz k an ia  i sk ra d li  ró ż 
ną g a rd ero b ę  i zas taw ę  sto ło w ą  w arto śc i 
1560 zł.. D o chodzen ie  w toku .

—  N agłe zas ła b n ię c ie  i zgon . W  d n iu  
26 b. m. rikoło dom u N r. 6  p rzy  z au łk u  św 
M ichalsk im , zas łab ła  n ag le  p rz ec h o d zą ca  
ta m  P iec iu k ó w n a  W ik to r ja , la t 49 bez s ta 
łego m ie jsca  zam ieszk an ia . Po  p rzew iez ie 
n iu  p rzez  pogo tow ie  ra tu n k o w e  do  szp ita la  
żydow skiego  P ie c iu k ó w n a  z m a iła  n ie  o d z y 
sk u ją c  p rzy to m n o śc i.

U sta lono  iż b y ła  o n a  n a ło g o w ą  p ija c zk ą  
i p iła  sp iry tu s  skażony .

600 kim. na godzinę.
Jesteśm y  św iad k am i n ieb y w ały ch  r e k o r 

dów  szybkośc i. Pociąg , n aw et b łysk aw iczn y , 
ju ż  d aw n o  p rz e s ta ł być sy n o n im em  szybkośc i 
Cóż zn aczy  szybkość pośp ieszn y ch  t r a n s a 
tlan ty k ó w , k tó re  łączą  E u ro p ę  z A m eryką 
zaledw ie  w c iągu  5 d n i i nocy  —  w obec 36 
god z in  p rz e lo tu  L in d b c rg h a?  S eegrava  na 
„Z ło te j S trz a le "  osiąga  372 k ilo m e try  n a  go
d z in ę , a le  to  jeszcze  n ie  z ad aw a la  re k o rd - 
m an ó w . A m ery k an in  C am pbell b u d u je  now y, 
p o tw o rn ie  po tężn y  sam o ch ó d  wyrścigow y o 
sile  do  1000 k o n i. Z am ierza  o siąg n ąć  sz y b 
k o ść  — 600 k ilo m e tró w  na m inu tę! Pęd  h u 
ra g an u !  A znow u d w a j lo tn icy  am ery k ań scy , 
b i ją  re k o rd  w y trzy m a ło śc i, k rą ż ą  bow iem  
n a d  lo tn isk ie m  coś 450 godzin  bez p rzerw y l

Ale o to  p ra w ie  jed n o cześn ie  w ra ca  no 6 
le tn ie j sa m o tn e j w ęd rów ce po o c ean ach  w 
m ałe j łodzi żag low ej fran c u z  A lain  G erbau łt. 
60.000 k ilo m e tró w  w o d n y ch  b ezd ro ży  w n ę 
d z n e j łu p in ie  z żaglem ! D ługie m iesiące  c z a r 
ny ch  i m ro źn y ch  nocy , p o m ięd zy  n iebem  a 
o tc h ła n ią  sza le jący ch  w ód A tlan ty  k u  1 D ługie 
m iesiące  po tężn eg o  n a p ię c ia  nerw ów , u s ta 
w icznego c zu w an ia , trw o g i, nad z ie i i k r ó t 
kich  chw il rad o ści...

Nie szybkość w ięc, a le  w y trzy m a ło ść , n ie  
sza leńczy  b o h a te rsk i pęd  —  a le  k rw aw y  tru d  
pow olnego  p o su w an ia  się  n a p rzó d .

W szy stk ie  te re k o rd y  n a  szybkość i n a  
w y trzy m ało ść  zależą od w y trzy m a ło śc i je d 
nego , żyw ego i sk o m p lik o w an eg o  a p a ra tu , 
k tó rem u  n a  im ię  —  człow iek.

A w ięc  —  w y trw ałość! W y trw ało ść  w Ją- 
żen iu  do  celu . W ysiłek  n ieu s ta n n y  tru d  i 
znó j, p ra c a  w y d a jn a , ow ocna. G rom adzen ie  
ow oców  p ra cy , aby  tru d  n ie  p o szed ł n a  m a r 
n e  W strzem ięź liw o ść  i o szczęd zan ie  K ażdy 
re zu lta t p ra cy , k ażd e  o s iąg n ięc ie  częściow ego  
re z u lta tu  —  m u szą  m ieć  sw ó j o d p o w ied n ik  
i w y raz  w sta le  w z ra s ta ją c e j oszczędnośc i, 
w p o m n aż a ją cy m  się k a p ita le , z ło żo n y m  w 
P . K. O.

W asza  k iążeczk a  o szczędnośc iow a P.K O. 
z ap isan e  w n ie j ru b ry k i i sum y — to  o b ra z  
w aszej d z ia ła ln o śc i, to  w ie rn y  a z ien n ik  p o d 
róży  w aszej k ru c h e j łó d k i po  b u rz liw em  m o 
rzu  żyw ota.

W ytrw  aiości!
 M. i ł

Giełda warszawska z dn. 27 IX- b. m.
WALUTY I DEWIZY:

N ow y Jo rk  
H u la n d ju  . 
Londjh 
P a ry ż  
P r a g a  
S z w a jc a r ia  
W łochy

. 8 8 9 % — 8.911/ i - 8 8 7 ‘/4 
357,64 - 3 5 8 %  356,94

4 5 ,2 6 '/,—43,371/  —43,16 
. 34.113% —A 02 — 34,85 

2 6 .4 2 -2 6 .4 8 -2 6 .3 6  
. 171,97—172,40— 171 54 

46,68— 46,> 0—4P 66
M a rk a  n iem iec k a  w o b r. n leo f. . £12,50

P a p ie r y  p ro cen to w e: P o ż y c z k a  inw »- 
s ty c y jn „  118,50 — 118. P re m jc w a  o o la ro w a  
62 —  62,oO. 5°/, K tirw e rsy jn a  4 9 ,/5 . 7 %  s t a 
b i l iz a c y jn a  89. 10% k o le jo w a  102,oO 8 %  
I  Z B anku  G osp. K ra jo w eg o  i b a n e u fR o tn .  
ob i. B anku  Gosp K rajow ego 94. Te sa m e  
7°/„ 83,25. 4 1/j°ń  L . Ł  z iem sitle  4S,85 —48,80. 
8 %  w a rsz a w e k .c  67,25—67,50.

A k c j e :  B a n k  . 'o lsk i 170,50— 171— 170 
S p ó łe k  Z aro b k o w y ch  73,50 K ijew sk i 90, 
M cdrzejów  20,75—21 N b rb lin  105, O strow iec  
84.75. I I I  cm . 73. S ta ia c h o w ic e  24,50. K lu
cze  7,50. — — -  '  —

C z a r u ją c y  R d l T l k l h  N C W S I T O
w o b ra z ie  p. t..

■ •• t r i l * *

UKaze się  w a ró tc e  
w k in ie

[0111
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Z S A D 0 W
Nieletni degeneraci przed sądem.

W cz o ra j w m a łe j sali są d u  ok ręgow ego  
z as ia d ł III  w y d z ia ł k a rn y  tego  sąd u  w sk ła 
dzie  pp . sędz iów : S ien k iew icza  (p rzew o d n i
czący), C hełstow skiego  (re fe ren t) i H. Czap 
skiego (s. h o n o ro w y ), k tó ry  m iędzy  in n y m , 
ro z p o zn a ł c iek aw ą  sp ra w ę  ze w zględu n a  
typy p o d są d n y c h , liczący ch  za led w ie  po  la t  
dz iew ię tn aśc ie .

Na ław ie  o sk a rżo n y c h  zas iad ł zdep raw o - 
■wany fizy czn ie  i m o ra ln ie , rażąco  n ied o ro z 
w in ię ty  W ład y sław  G ram ow sk i, uczeń  szew 
sk i, z w y b iłem  p raw em  okiem , o tw a rzy  
dz iec ięce j, a  głosie s ta rczy m  i jrze p ity m  o raz  
K o n s tan ty  K arpow icz , k tó ry  m im o  m ło d e
go w ieku  ju z  d a w n o  by ł k a ra n y  za k rad zież .

A kt o sk a rże n ia  zarzu ca ł obu p o d sąd n y m , 
że 26 m arc a  r  b. w  re s ta u ra c ji  p rzy  u licy  
N o w ogródzk iej do  p o p ija jąc y ch  tam  ro b o 
tn ik ó w  L az a ra  S okołow a i 3 im o fe ja  A ndre- 
jew a  p rzy łączy li się  p o d sąd n i w szczy n a jąc  
z n im i rozm ow ę.

P o  pew nym  czasie  w szyscy w yszli n a  u l i
cę, gdzie K arp o w icz  w y c iąg n ą ł z k ieszen i T 1 
m afie jew a  p ien iąd ze , a  G ram ow ski m alow ał 
o k ra ść  Soko łow a, lecz ten  u d e rzy ł go k o szy 
kiem , ch cąc  o d p ęd z ić  n a trę ta .

U c iek a jący  z łupem  K arpow icz, k rz y k  
n ą ł do  to w arzy sza  „p rzy p a l m u  i zw iew a j"  
co w  żarg o n ie  złodziejsK im  zn aczy : żeby u- 
d e rzy ł i uciekał.

Ja k b y  się  s to su jąc  do  te j  rad y , G ram ów  
sk i w y ją ł z k ieszeni nóż szew sk i, k tó ry m  So
ko łow ow i z ad a ł dw a c iosy  w p ie rs i i plecy. 
W  sku tek  o trzy m an e j r t n y  w se rce  Sokołow , 
po p rze jśc iu  jeszcze k ilk u  k ro k o w  p ad ł m a r
tw y

G ram ow skiego  p rz ec h o d n ie  u ję li i o d d a li

w ręcę  p o lic jan ta , n a to m ias t K arpow icz 
zb ieg ł i o d n a lez io n y  zosta) d o p iero  n a z a ju trz .

O b a j o sk a rże n i o zab ó jstw o  do w in y  się  
n ie  p rz y zn a li, a  G ram ow sk i tw ierd z ił, że n ie  
n ie  p am ię ta .

Z b ad an i n a  p rzew odzie  sąd o w y m  św iad 
kow ie zgodn ie  stw ie rd z ili o k o liczn o śc i zb ro 
dn i. a  p ro k u ra to r  p. G itd ro jć , d o m ag a ł się 
w y m ierzen ia  p o d sąd n y m  su ro w e j k ary .

O b rońca  G ram ow skiego  a d w  T otw en , pc 
d a ją c  w w ątp liw o ść  czy c ios śm ierte in y  i- 
s to ln ie  by ł zad a n y  p rzez  s łab o  ro z w in ię te 
go ch ło p ca , Jeżeli tak , to  w każdym  ra z ie  w 
s ta n ie  p o d n iecen ia  a lk o h o le m  i p o J  w p ły  
w em  ro z d ra ż n ie n ia  sp o w odow anego  u d e rz e 
n iem  go przez  S oko łow a i p rzy tacza jąc  ca ły  
szereg  a rg u m en tó w , łagodzących  e w e n tu a ln ą  
w in ą  p o d sądnego , p ro s ił o zm ian ę  k w a lif i
k ac ji p ra w n e j  czynu .

Mec. Szyszkow ski d om agał się zupełnego  
u n ie w in n ie n ia  K arpow icza, tw ie rd z ą c , że n ie  
b ra ł  on  u d z ia łu  w zab ó jstw ie  a jego  o k rzyk  
n ie  m óg ł m ieć  w pływ u n a  e w en tu a ln y  czyn  
G ram ow skiego .

Sąd p rzy ch j łając  się  do  w yw odów  o b ro ń 
ców  G ram ow skiego  n z n a ł  za w innego  z a d a 
n ia  ciężkiego u z k o d ze n ia  c ia ła , w sku tek  cze 
go Sokołow  z m a rł, je d n a k  czynu  d o k o n a ł 
n ie  Z ch ęrie  zab ó js tw a , a  w obec tego zas to - 
so w u jąc  oK oliczności łagodzące, sk a z a ł go n a  
zam k i ięcie  w dom u p o p raw czy m  p rzez  3
i pó ł la t, z a licz a jąc  m u n a  p o cze t te j  k a ry  
6 m iesięcy  a resz tu  jijrew en cy jn eg o .

K arp o w icza  sąd  u n iew in n ił.
P ro k u ra to r  zgłosił p ro te s t  p rzec iw k o  wy 

ro k o w i K a-er.

Samosąd „artelf nad niewygodnym 
dla siebie członkiem.

W cz o ra j po  zb ad a n iu  jeszcze  k ilk u  św iad  
ków  sąd  z a rz ąd z ił zam k n ięcn e  śled z tw a  są d o 
w ego i z a rz ą d z ił  ro zp raw ę  stro n .

Z o sk a rże n iem  p o d sąd n y ch  w y s tąp ił p. 
p o d p ro k u ra to r  R utk iew icz, u z asad n ia ją c  w i
n ę  w szy stk ich  o sk arżo n y ch .

Z ra m ie n ia  pow odóy cy w iln y ch  p rz e m a 
w ia li ad w  R u d n ick i i Sm ilg, d o w o d ząc  słu 
szn o śc i pow ó d z tw a

Z kolei głos z ab ie ra li ob ro ń cy , a  w ięc: P a- 
sc h a lsk i, K u likow sk i, B erenson , a  n a s t. ap l. 
adw . Szeskin. m ec. Ja s iń sk i, no  i ad w  Czer-

n ih o w , k tó ry  ra z  po  raz  n a ra ż a ł  się  n a  uw a  
gi p rzew odn iczącego .

W szyscy  o b ro ń c y  d o m agali sie u n ie w in 
n ien ia  p o d sąd n y ch . jed y n ie  m ec. P a sc h a lsk i, 
k tó ry  w y s tęp o w a ł w o b ro n ie  D aw id a  G o rfe j- 
n a , k tó ry  p rz y zn a ł się, że s trz e la ł do  G urw i- 
cza p .o s i ł  o u z n an ie  iż d z ia ła ł w a fek c ie  

W obec  tego, że p ro k u ra to r  u z n a ł za s to 
sow ne rep lik o w ać , p rz e to  p rzew o d n ic zą cy  
o d ro czy ł d a lszy  c iąg  ro z p ra w y  d o  dn ia  dz i
sie jszego .

D ziś spo d z iew an y  je s t w y ro k .
Ka-er.
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Km Miejskie
k u ltu ra ln o  okwiaiewo 
•- JA, m MIEJSKA 

O s tro b ra m sk a  5.

KINO - TEATR

Od J n . 27 w rz e jm a  qo qn 
2 p a ź d z ie rn ik a  1929 r. 
_ w łą cz n ie  tę d z U  wy- 

ś w ie tU jy  film : 99 Awantura Arabska
•  •  K o m ed ja  w 10 ak t. 

• W ro la c h  g ł.: ” 
■a/y Aslor, tfilliam 
Boyd i Łoniu ftolhaim.

KINO-TEATR

„ II W "
MicKiewIcza 22.

K I N O

K a sa  c z y n n a  od godz . 3 m. 30. P o c z ą te k  se a n só w  od go d z . 4-e j. N a s tę p n y  p ro g ra m : „MIASYO CUDÓW".

**. tar <\
D ziśl N a jp o tę ż n ie js z e  a rc y d z ie ło  w szech św ia to w e j s l iw y l  N a jw ię k sz y  t r y u m f  k in e m a to g ra f ) i  fra n c u sk ie j!

M W icika rp o p e a  film ow a.
W ro li JOANNY D’ARC 

natchniona Simonhe o 6 n e v i ; l .  
K eżys. Marco de Gastyne.

óO.OOu s ta ty s tó w , K oszt 25 m lljo n ó w  fran k ó w  A rc y d z ie ło  to  p o d  p ro te k io r  R z ąd u  F ra n c u s k ie g o  w y ś w ie tla n e  b y ło  
w W ie lk ie j O perze P a ry s k ie j  K ażdy  pow in ien  zo b aczy ć . Dia m ło d z ieży  dozw olone. P o c z ą tek  se a n só w  o g  4, 6, 8, 10.15.

„iiELios" „dziew ica O rleańska
W ileńska 38. 9 9

Dziś: W ielki przebój 
tilmowy Diablica z Trypobsu

W z ru sz a ją c y  
d ra m a t  

w 10 a k ta c h .

Lkomfi U A tt f t  H A JD , ALFRED FRYLAND i in n e  g w iazd y  e k ra n u . 
P o c z  s e a n s .  o g o d z .  4, 6 ,  8 ,  10.20.

MpmgrłiKpi 2 lady, 2 kraje, 1 ttrct.1 dusza w ycieczk i \ m c r y 1'  i j k i e j  w W hnie.

W t l P s  42. Tel. 17-85.

Dziś' Wielki Tryum falny  Film Narodowy 1
( R o k  1863).  P o t ę ż n a  e p o p e a  p ł o m i e n n e j  m i ł o ś c i  i b o h a t e r s k i e g o  p o ś w i ę c e n i a .  
W  r o l a c h  g ł ó w n , :  ZbySZkO Sawan j a k o  p o w s t a n i e c  T a d e u s z  O r d a .  Aleksafld. 
Zelwerowicz j a k o  m a r g r .  W i e l o p o l s k i .  Renata RenĆe j a k o  H e l .  Z a w i s z a n k a .  
Robert Valber9 j a k o  p u ł k .  c z e r k ,  Jonas Turków j a k o  ż y d - k a r c z m a r z  i w .  in . 
o r a z  c a ł y  z e s p ó ł  b a l e t u  o p e r y  w a r s z .  U d z i a ł  b i e r z e  10 .000 o s ó b .  O s z a ł a m i a j ą c e  

s c e n y  b a t a l i s t .  w  w y k .  k i l k u  p u ł k ó w  W o j s k  P .  Z a ż a r t e  w a l k i  w  W a r s z a w i e .  K a t o w a n i e  p o w s t a ń c ó w  p r z e z  ż o ł d a k ó w  ro s .

Piceadilly HURAGAN

W komplecie dla dzieci t e  s fery  
i n t e l i g e n t n e j  w  w m k u  4— 6 lat 
r o z p o c z n ą  się  w p ie rw s z y c h  d n ia c h  
p a z J z ie rn ik a .  Z a p i s y  p rz y jm u ję  
o d  20-go w rz e ś n ia  w  p o n ie d z ia łk i ,  
ś ro d y  i '  p ią tk i  c d  g o d z in y  1— 3

ni- Jeiuicka tiiny plam lgnacowsklmj 81 1 tel-12-98

A. S T U D N 1 C K A .
2552 3W

sprzedam

D O M
z ogrodem 
owocowym

z p o w o d u  w y ja z d u  
n a  Z w ie r z y ń c u  Drzy 

ul. D z ie ln e j  17/45. 
D o w ie d z ie ć  się:

Ul. Lwowska 12-4

M A J Ą T E K
w p o b liżu  k o le i o b s ra r  
około  130 b a  z a b u d o 
w a n ia  k o m p le tn e  w 
d o b iy m  s ta n ie  s p rz e 
d a m y  zu  t.5 0 0 d o la ró w . 

Dom H-K .ZACHĘTA’ 
M ick iew icza  1, te l. 9-05

Kino Kolejowe

OGNISKO
(o b o k  d w o rc a  so le jo w .)

D ziśl A rc y d z ie ło  film ow e o sn u te  n a  tle  p o w ieśc i g ło śn e j a u to rk i p o 'sk ie j GABRYEL1 ZA PO LSK IE/
D ra m a t w 10 a k ta c h  

W ro la c h  g ł.: Eliza La Porta, 
Werner Kraus, i in n i 

P o c z ą te k  o go d z . 5-ej. W n ie  ■ 
d z ie le  ł św ię ta  o godz. 4-ej.

D ziśl A rc y d z ie ło  film ow e o sn u te  n a  tle  p o w ieśc i g ło śn e j a u to rk i p o 'sk ie i GA.

„PRZEDPIEKLE
KINO-TEATR

Światowid
M ick iew icza  9. 

Polskie Kino

WANDA
ul. W i„ lk a 3 0 , tel.14-81

D ziśl P o tę żn e  a rc y d z ie ło  w o ln a  p rz e ró b k a  tw ó rc y  s ły n n e g o  film u  „ U p ió r w O perze* G ascona  L e ro u x  p  t.
S e n sa c y jn o -sa lo n u w y  d r a m a t  w 10 a k t.  
W  ro lac h  g ł .  Edmund Love, Oejla Hyams 
1 z a d z iw ia ją c e  s tw o rz en ie  półczłewieita 
półmalpy. N a s t ę p n y  p r o g r a m :

„Moulin Rouge“.

Uziśl r o tę z n e  a rc y d z ie ło  w o ln a  p rz e ró b k a  tw ó rc y  s ły n n e g o  rilm u „

Dom upiorów
Dziś! N ie śm ie r te ln a  pow ieść

Stefana Żeromskiego „PRZEDWIOŚNIE"
monuaienA&łóy 

epokow y 
d ra m a t  

w 12 a k ta c n .

W  l o l a c h  g ł ó w n y c h  Zbyszko Sawan, Marja Gorczyńska i Władysław Walter.

ogłoszenie.
D y re k c ja  Kolei P a ń s tw o w y c h  w W iln ie  o g ła s z a  

n a  d z ień  8 p a ź d z ie rn ik a  1929 ro k u  p rz e ta rg  o ie rto w y  
n a  d o sta w ę :

zasłon  O dśn ieżnych  . . . 35.000 s z tu k  i 
k o łk ó w  do z a s ło n  . . . 35.000 „
S zczeg ó ły  w W y d z ia le  Z aso b ó w  D y re k c ji K. P . 

w W iln ie, ul. S ło w a c k ie g o  N r. 2, 111 p ię tro , po k ó j N r. 38

2662 o Dyrekcja K. P. w Wilnie.

E C O L E  P IG IE R  d c  PA R lłs
p e n s jo n a t  d la  m ło d y ch  p a n ie n  w pob liżu  
P aryża  (20 m in .) D eb re  odżyw ian ie  św ieże 
pow “trze . n z e i .u e  11, N ov en iL re  18. L fl Vfl- 
RŁNNE (S e in e). S ten o g ra fja , handle , wość 

i języ a  fran cu sk i.

k5$£* t- « o „ t  r  a  h s w  r l  ” sp i o o.
W I L N O ,  11 R a d u ń s k a  16, tel. 862, a d r e s  d la  p rz e s y łe k  w a g o n o w y c h  : 

T - w o  „ T R R N S W I L "  Wi l n o ,  B o c z n i c a  R a d u ń s k a .
Z a ł a t w i a  w s z e l k i e  c z y n n o ś c i  b o c z n i c y .  W y ł a d u n e k ,  n a ł a d u n e k ,  a s e k u r a c j a  m a g a z y n o w a n i e  i z w ó z k a -

S k ł a d y  m u r o w a n e ,  p i w n i c e ,  s z o p ę  i p l a c e .

D Z I A Ł  W Ę G L O W Y  sprzedaż W ĘG L I G Ó RN O ŚLĄZK ICH
n a j l e p s z y c h  k o p a l ń  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  z  d o s t a w ą  o d  l t o n n y  w  p l o m b o w a n y c h  w o z a c h .

Uwadze Wra&cicieli Autobusów i Samochodów
*

P r z y  b o c z n i c y  z n a j d u j e  s i ę  o l b r z y m i a  s z o p a  z d a t n a  d l a  g a r a ż u  n a  w i ę k s z ą  i l o ś ć  m a s z y n *

w w m m m m m m m m m m m Bm m m aum m m m aum
m

K U R J E R  W IL E Ń S K I  3 - K A  Z  O G I R A  M  O D P

DRUKARNIA I INTROLIGATORNIA

-ZNICZ-
S-TO  JA N SK A  1 - WILNO - TELEFON 3-40

Pom py p a ro w e
dla zasilania F 

h o l i  >w 
I wszelkich 

innych celów

Gdańsk, W u rftg a s se  4, te l. 23441, 
Warsz iwa, J a s n a  i l — 5, te l. 99-18, 
Ł ó d ź ,  T r a u g u t ta  9, tel. 41— 83, 
Poznań, S ło w a c k ie g o  18, te l. 77-85, 
Kraków, W iś ln a  12, te l. 30-49, 
Katowice, ul- W ts  S tw osza 1, tel. 2710, 
Lwów, P o d le sk ieg o  7, tel. 48—88, 
Lublin, Krak. P rze d m ie śc ie 56—8, t .  9-62, 
Równe, 3-go M aja 50, te l. 307, 
Wflno, J a g ie l lo ń s k a ^ — 1 2 ,te l .8*84.

26 9 4  2

Pizy zakupacn prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w ,,Kurjerze Wileńskim".

Kwi-iitólia
d o  sp rz e d a n ia ,  c e n a  
p rz y s tę p n a .  W ia d o m .  
w  A d m  „K ur.  W il .“

2691

MamydouioKOisania
v .ę k s z e  su m y  p o d  

p ie rw s z e  h ip o te k i  
miejskie. 

A je n c ja .  P o lk res*  W ilno , 
K ró le w sk a  3, te l .  17-80.

Do sprzedania
sy p ia ln ia  z d r z e w a  
d ę b ó w ,  i p ta s ie g o  o k a
N a jn o w sz y  m odel. M aier- 
J a ł  1915 r. M ożliw ie n a  
r a ty .  W zorow a p ra c o w n ia  
m eb li T  w a  .P o m o c  P r a  
cy* w W ilnie, Subocz  19. 
Tel. 198._____________ 2695

Maszynistka
biuralistka

p o sz u k u je  s ta łe j  lu b  c z a 
so w ej p ra c y . 

Z g ło s z e n ia ’ do .K u r je r a  
■W ileńskiego* pod  . M a
s z y n is tk a ’ . 2455

organizator,
buchafter-
bankoiviec
p o s z u k u .e  p o s a d y .  

M o ż e  b y ć  n a  w y jazd .  
O fe r ty  d o  A drn in .  
„ K u r je ra  Wilerńsfc." 

p o d  „ Z d o ln y " .

DZIEŁA KSIĄŻKOWE, RRUKI, K8IĄŹK1 BLA UMĘDjśW PAS- 
STWeWYCM, s a r o r z ą m w y c h  z a k ł a d ó w  m a u k o w y o r . 
H U T Y  WIZYTOWE, PROSPEKTY, ZAPRusZEhlA, APlSZE 
I WSZELKIEGO RODZAJU R0K0TY W ZAKRE3IE DRUKARSTWA

DRUKI JEDNO I WIELOBARWNE 
PUNKTUALNIE ■—  m TANIO

OPRAWA KSIĄŻEK 
SOLIDNIE

Inżynier j  i i  A  G U ^ t k S l C l  Wilno, N ickiew icza 7, tel. 271.

Przedstawicielstwo 
fabryk  _ „H. CEGIELSKI”  S p .  A k r , -------

w  P o z n a n i u .

Lokomotywy, wagony, walce szosuwe, lokomobile. kotły parowe, konstrukcje 
żelazne, aparaty cukrownicze, m aszyny rolnicze, odlewnie żelaza i stali.

24o9

Ene rg iczn y
nandlowiec

„ lag azy n ifc . o d łu g o le tn ią  
p r a k ty k ą  przy jinie pesi 
dę . Ofe,Ty do „ K u rje ra  
W ileń sk ieg o *  pod  „Ma 
g a z y n ie r ’ . 2453

O d r. 1843 Is tn ie je

Wilenktn
ul. TRTflRSKfl 20

ja d a ln e ,  sy p .a ln e  I g a 
b ine to w e , k re d en sy , 

jto ły , szafy, łóżka I t .d .

Wykwintne Mocne.
N I E D R O G O .  

Na dogodnych wa
runkach i na raty.

Nadeszły nowości.

kiwiiiaaBQiQBa

i LEKARZE I
B ^EEG ITIh i  IEjbjwMH BEłB"

! ^  DOKTÓR

D.Zeldo«icz
ohoroD y w e n ery c z n e , s y 
filis, n t r z ą d o w  m oozo- 

w yoh, E le k tro te ra p , 
(D ia te rm ia ; 

od  9— 1, od  5 — 8 wiec*.

ll.

K o b ie ta -Ł ek & ri

iiiYiniii
do f irm y  b u d o w la n e j, ob 
z n a jm io n y  z ro b ien iem  
k o sz to ry só w  i r a  h u n k o w  
O ferty  p ro sz ę  sk ie re w y  
w ać pod  a a re se m : W iino , 
u l. O s tro b ra m sk a  3 m. 1.
_________________________ 2664-0

Euchalter-
bilansista

p rz y jm ie  p o sa d ę  s ta łą ,  
lu b  g o d z in o w ą. 

Z g ło sze n ia  do „ K u rje ra  
W uensk iego*  p o d  B u- 
c n a ite r* . 2452

T h r O C r  o trzy u  ać 
W l *  J A  p o sa d ę  ? 
M usisz u k o ń c z y ć  k u rs y  
fachow i k o re s p o n d e n c y j
n e  p ro fe so re  rieku łow icza  
W a rsz a w a , Ż o ra w ia  42 H. 
K u rs y  w y u c z a ją  lis to w 
n ie: b u c h a l te r j i ,  ra c n u n -  
k o w o ści k u p iec k ie j ko ro  
sp o n d e n c ji hR ndiow ., s te -  
n c g r a t j i ,  n a u k i  h a n d lu , 
p ra w a , k a h g r a t j i ,  p is a n ia  
n a  m a s z y n a c h , to w a ro 
z n a w s tw a , a n g ie lsk ie g o , 
f ra n c u sk ie g o , n ie m ie c k ie 
go, p isow ni o ra z  g ra m a  
ty k i  p o isk ie j. Po u k o ń 
cze n iu  św ia d e c tw a . Ż ąd a j- 
c is  p ro sp ek tó w . 2456 3

PiflN irtfl
do  w y n a ję c .a .  R epe*  
rac a  i s t ro je n ie  Ul. 
M ic k ie w ic z a  24 —  9, 
E s tk o  22J4

kobiece, w e n e ry c z n e , n a 
rz ąd ó w  m oczow . od 12—2 

1 r i  4 —  t 
u l. M ick iew icza  24

W . Z Jr . N r 152.

DOKTÓR

BLUMIGZ
Chombjr wentjryc7ne, 
s y f i l i s  i skórne.

Wielka 21.
0 d  9 —  1 i 3 — 7. 

vTelef. 921).

D0KT0P MEDYCYNY

A. SY9BLE8
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja, D iater 
mia, Słonce górsk ie, 

Scliux. i*oe
Mickiewicza 12

róg. T atarskiej. 
Przyjm uje 9 — 2 I 5 — 7

Or.Kenigsberg
CHCROBi WENERYCZ
NE, oKÓENE 1 analizy le
karski*. P rzy jm uje  9-19 

1 4-8.

Mickiewicza 4
ta l , 1090 W Z. P  731.

Akuszerka

IJ3 MWM
przyj mujf od 9 rano  
do 7 w . ul M ickie
wicz* 80 m. 4. W . Zdr. 

Nr. 3098.
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Czy jesteś już członkiem LOPP-u?

O \

Jeśli chcesz dom kupić lub 
sprzedać — daj ogłoszenie do

Kurjera Wileńskiego
Jagiellońska 3, te '6 fo n  99

INFORM ACJE BEZPŁATN IE

W. 50MERSET MAUGhAM. (5)

Zdała od cywilizacja
(Z  cyklu „ S A M O T N E  DESZE").

Przekład autoryzowany Janiny Sujkowskiej.

Cooper obserw ow ał uw ażnie swe- 
»o zwierzchnika. Jego bronzow e oczy, 
jsadzone głęboko w czaszce, patrzy ły  
w ardo  i zuchwale, a usta w y k rz y w a ł  
Irwiąey uśmieszek. W Kuala Solor o- 
lowiadano m u dużo o W arburtonie . 
siezły chłop —  m owiono —  adrnrni 
tru j»  swoim okręgiem , jak m e moż- 
l i lepiej, ale, Boże! Co za snob, co 
a  snob. wyśm iew ano go dobrodusz
ne, ale niesposób było n ię  lubić czło
wieka, tak w span ia ło tm  ślnego i do- 
irego. Cooper słyszał już h is to ry jkę  

księciu Walji i par tj i  b ak a ra ta .  
rierzeniom rezydenta  przysłuchiw ał 

ię bynajm nie j  nie pobłażliwie. Od sa- 
nego początku  poczuł doń urazę za to 
ak go tam ten  trak tow a ł Był bardzo 
vrażliwy i wił się pod grzecznemi sar- 
tazm am i W arburtona ,  k tó ry  miał 
'wyczaj reagow ać na Uwagi, jakie mu 
;ię nie podobały, druzgocącem  mil- 
izeniem. Cooper m ało  znał Anglję i 
m ał szczególną an tv p a tję  do Angli- 
:ów. Nadewrszystko zaś n .e znos.ł lu- 
Izi z wyższych sfer towarzyskich, o- 
>awTiając się ich aroganckiego trak 
owania. T ak  bardzo lękał się, że inn. 
iędą się doń  odnosić z góry, że wt celu 
iHpewnienia sobie przewagi, przybie

rał z miejsca ton nieznośnej zarozu 
iniałości.

—  W  każdym  razie — rzekł — 
wojna zrobiła jedną dobrą  rzecz. P o 
łożyła koniec potędze arystokracji 
Zaczęło się z w ojną Burską, a skoń
czyło z rokiem 1914.

— Wielkie rody  angielskie są sk a 
zane na  zagładę — zauważył W arbur-  
ton  z grzeczną m elanchoiją  emigre, 
pam ięta jącego  dwór Ludw ika XV. — 
Nie mogę sobie po/wolić, żeby m iesz
kać we w spaniałych pałacach, jak  d a 
wniej, i ich książęca gościnność p rze j
dzie n iebaw em  do historji.

-— Niech im  ziemia lekką będzie.
— Mój drogi panie, co pan  możesz 

wiedzieć o chwale Grecji i świetności 
Rzymu

W arb u r to n  w ykonał ręką  szeroki 
gest. Oczy zaćmiły m u się na  chwilę 
wizją n iepow rotne j przeszłości-

— Ech, banialuki! M am y po uszy 
lego dobrego. Potrzeba n am  przedew- 
szystkiem fachowego rządu, sk łada
jącego się z fachow ych ludzi. Urodzi
łem się na  Barbadoes i faktycznie ca
łe życie przeżyłem w koloniach. Lord 
n iew art  jest dla m nie fun ta  kłaków7 
Najgorsza wada Anglji to snobizm.

Nic mi tak  nie działa na nerwy, jak  
snoby.

Snobizm ' Snoby!
Tw arz  rezydenta  oblała się p u r 

purow ą krwią , a oczy zamigotały mu 
s trasznym  gniewem. Słowo to prze
śladowało go całe życie. Wielkie d a 
my, k tórym  asystował w młodości 
ceniły do pewnego stopnia jego ho ł
dy, ale i wielkie dam y  nie zawsze są 
w dobrym  humorze, to też biedny 
W arb u r to n  nieraz m usiał p rzełknąć 
okropny  epitet. Wiedział, bo nie mógł 
tego nie wiedzieć, że istp ie ją  w strę 
tne kreatury , k tó re  go nazyw ały  sno 
bem. Jak ież  to było niesprawiedliwe! 
Przecież dla niego samego nie było 
gorszego w ystępku nad  snobizm. Os
tatecznie gustował w tow arzystw ie lu- 
dz’ swojej sfery i napraw7dę dobrze 
czuł się wśród nich. Jak im  sposobem 
m ożna to było nazw7ać snobizmem? 
Natura ciągnie w ilka do lasu.

—  Zgadzam się z panem  — odpo- 
w iedział. —  Snob jest to człowiek, 
k tó ry  podziwia kogoś drugiego, lub 
n im  gardzi tylko dlatego, że ten ktoś 
należy do wyższej sfery towarzyskiej 
niż jego własna. Jes t  to najwulgar- 
niejsza w ada średnich klas społeczeń
stwa angielskiego.

Zauważył, że w oczach Coopera 
zamigotała wesoła iskierka. Młody 
człowiek podniósł rękę, aby  zasłonić 
usta, które rozszerzę ły się w7 uśm ie
chu, i w ten sposób zw rócd na siebie 
uw7agę.

W arburtonow i zadrżały ręce.
Praw dopodobnie  Cooper nie zdał

sobie sprawy, jak bardzo obraził swe 
go szefa. P rzy  swojej osobistej draż- 
Iiwości był dziwnie niew rażliwy nu 
uczucia innych.

Zajęcia urzędowe zmuszały do 
ciągłych spotkań, pod wieczór zaś o 
szóstej dzień w dzień schodzili się na  
kieliszek n a  werandzie  W arburtona .  
Był to z daw7na ustalony zwyczaj m ie j
scowy, i W arb u r to n  chciał go za 
wszelką cenę utrzym ać. Ale jadali od 
dzielnie, Cooper w bungalowie, a W a r  
bu r to n  na  forcie. Po skończonej p ra 
cy udawali się na przechadzkę, każ 
dy w inną  stronę. W  tej kra inie , gdzie 
dżungla graniczyła z p lan tac jam i w io
ski, m ało było ścieżek, nada jących  się 
do spaceru. W arburton ,  dostrzegłszy 
zdaleka swego pomocnika, za wracał 
i robił duże koło, żeb \ się z n im  nie 
spotkać. Cooper działał m u już na 
nerw y złem wychow aniem , za
rozumiałością i n ieto lerancją.  J e d n a 
kże dopiero po parom iesięcznem  ko
leżeństwie zaszedł wypadek, k tó ry  za ■ 
mienił an typa lję  rezydenta w gorzką 
nienawiść.

Zmuszony raz jechać n a  objazd 
okręgu zostawił stację na  opiece Coo
pera. Mał do niego zaufanie, gdyż 
przekonał się ostatecznie, że młody 
człowiek jest bardzo  obowiązkowy. 
Jedyną  rzeczą, jak ą  m u można było 
zarzucić, był brak wyrozumiałości. 
Był uczciwy, sum ienny i pracowity, 
lecz do k ra jow ców  nie żywił najm niej  
szej sympatji W arb u r to n  zrobił go
rzko —  hum orystyczne spostrzeżenie, 
że ten człowiek, k tó ry  uważał się za

równego, lepszych od siebie t ra k to 
w ał tych ludzi jako  niższych. Był su 
rowy, bezwzględny dla umysłowości 
tubylców i sk łonny do okazyw ania 
swej władzy. W arburton  zorjentow ał 
się wprędce, że Malajczycy odnoszą 
się do niego ze strachem  i an typatją .  
Nie spraw iło  m u to wielkiej p rzykro 
ści. Nie byłby rad. gdyby pomocnik 
rywalizował z nim na punkcie  p o p u 
larności. Po s ta rannych  przygotow a
niach wyruszył na ekspedycję, z k tó 
rej powrócił po upływie trzech ty 
godni.

Tym czasem  przyszła poczta, Rze
czą pierwszą, jaka  uderzyła jego oczy 
po wejściu do gabinetu?.', był wielki 
stos porozkładanych  gazet. Cooper 
wyszedł na jego spotkanie, i razem 
weszli do pokoju. W rbu r ton  zwrócił 
się do jednego ze służących, którzy 
zostali w domu, i zapytał go surowo, 
kto  pozdejm ował opaski z gazet.

Cooper pośpieszył z wyjaśnieniem.
—  Chciałem się dowiedzieć wszy

stkiego o m orders tw ie  w Wolver- 
ham pton  i pożyczyłem sobie pańsk ie
go T im es‘a. Odniosłem z pow rotem  
wszystkie num ery . Wiedziałem, że 
nie weźmie mi p an  tego za złe.

W arb u r to n  zwrócił się do niego z 
twarzą, pobladłą z gniewu.

—  Właśnie, że zrobił mi pan wiel 
ką  p rzy k ro ść .

—  Bardzo pana przepraszani — 
rzekł spokojnie pomocnik. —  Moja 
wina. Nie mogłem się popros tu  docze
kać, aż mi je pan  sam pożyczy.

— Dziwię się, ze nie otworzył 
pan  również m oich listów

Cooper uśm iechnął się. Iry tac ja  
szefa nie wyprow adziła  go z ró w n o 
wagi.

— O, to co innego Ostatecznie, 
nie mogłem sobie wyobrazić, żeby p an  
gniewał się o tak ą  drobnostkę. P rze 
cież w tych gazetach niema nic p ry 
watnego.

— Nie lubię, jak  kto czyta m oje  
gazety, zanim  ja je przerzucę.

Podszedł do stosu gazet, sk łada ją 
cego się z blisko trzydziestu num erów .

—  Postąpił pan  w najwyższym 
stopniu ordynarn ie .  W szystko w n ie
ładzie.

—  Możemy je z łatwością ułożyć 
podług num erów  —  rzekł Cooper, 
podchodząc do stołu.

—  Proszę tego nie dotykać! — 
krzyknął W arburton .

—  To poprostu  dzieciństwo robić 
scenę o tak ie  głupstwo.

—  Jak  pan  śmie tak  się do mnie 
odzvw7ać?

—  Ech, idź pan do wszystkich 
djahłów —  odrzucił Cooper i wybiegł 
z pokoju

Rozwścieczony W arburton  pozo
stał sam  ze sw enu gazetami Brutalne 
nieczułe ręce pozbawiły go tym  r a 
zem jednej z najw iększych p rzy jem 
ności życia. Większość ludzi ży ją
cych zdała od sw iata, rzuca się n ie
cierpliwie na pocztę z ojczyzny, zdzie
ra jąc  opaski najprzód  z ostatn ich  ga
zet.

(D. c, n.)
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